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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„„Bluszczw” ma jedyne it wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. : 
Nowi abonenci kwartalni otrzymają 
jako premję powieść Ohneta „Ostatnia miłośś i 
lub tłamaczoną z angielskiego wyborną powieś 
„Błędna gwiazda“. 
zz e 


Polityka traktatowa. 
Lwów 26. lipoa. 


Jeżeli ktoś chce, to może stanowisko, jakie 
zajmuje obecnie Rosja w sprawa:h ekonomi- 
cznych, uważać sa polepszenie stosunków polity- 
i pa w Earopie. Teraz właśnie odbywają się 
między nią a kilku państwami europejskiemi ro- 
kowania, mające na celu zawarcie trakiatów 
handlowych. W szczególności toczą sią rokowa- 
nia z Niemeami, Austro-Węgrami, Rumanją i 
Serbją. Natomiast zaprzeczyły dzienniki peters- 
burgskie pogłosce, jakoby podobne rokowania o 
zawarcie konwencji handlowej prowadzono także 
z Anglją. h nam , 

Zaprzeczonie to wydaje się w zupełności 
usasadnionem. - Wiadomo, że w Anglji w ogóle 
stosowane są zasady wolnego „handlu, A liczba 
przedmiotów opłacających cło, jest tak niewielka, 
iż Anglja nie byłaby w stanie ofiarować jakich 
kolwiek  kompensat w zamian za ustępstwa, 
któreby od Rosji pozyskała. Dla Rosji, mianowi: 
cie dla rolnictwa rosyjskiego, mogłoby mieć pe: 
wne znaczenie obniżenia opłat od maszyn rolni- 
csych sprowadzanych z Anglji. Ale cło od tych 
massyn już zostało obniżone. W komisji bowiem, 
zawartej ostatniemi właśnie czasy Francją, 
Rosja obniżyła dla importu francuskiego eło od 
różnych maszyn rolniczych o 35*|,, od kos i sier- 
pów o 15°, i 18,/%, Otóż, ponieważ Anglja, niepo: 
bierająca żadnego cła od towarów dowozowych 
s Rosji, ma wobec Rosji prawa państwa najbar- 
dziej uprzywilejowanego, zaś w tym charakterze 
muszą jej być przyznane wszystkie ulgi, B ja- 
kich korzysta jakiekolwiek inna państwo, więc 
samo się przez się rozumie — nie potrzeba do 
tego zawarcia osobnej konwencji — iż ulgi, 
przyznane obecnie Francji, odnoszą się także 
do przedmiotów, sprowadzonych s Anglji. Wolno 
nawet przypuszczać, że przyznając Francji wy- 
jątkowe obniżenie cła od maszyn rolniczych 0 
159/,, rząd rosyjski miał na myśli interes rolni- 
ków w Rosji i dowóz angielski. 

Wiadomo bowiem, że a ae al nie 
importuje do Rosji maszyn rolniczych, że nato- 
S A dużo ich nadchodzi z Anglji i Nie- 
miec, które to obydwa państwa w tym wzglę- 
dsie mają prawis monopol importa, odstępując 
drobną tylko jego część ma korzyść niektórych 
specjalnych wyrobów amerykańskich. Tylko 
kosy i sierpy praychedzą = Austro-Węgier, a 
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To Mi nk 


Mówił: [Oląg dnlezy.] 

— Miara Cierpienia i miara niegodziwości 
już jest spełniona przez ostatnie klęski Polski i 
Francji. "Rok 1868 i 1870 oznaczają ostatnie 
zwycięstwo kłamstwa E przemocy nad małodu- 
sznością i niedowiarstwem wybranych, ale jeszcze 
nie nawróconych. Niemoc środków, podanych 
Przez tak swany rozum ludzki, przez rachubę i 
naukę okazała się w całej pełni; zarozumiałość 
oświeconych, którsy myślą, że ich książkowe 
rozumowania mogą narody powieść do zbawie. 
nia, zostałą do szozęta zniszczoną. Kto MA oczy, 
ten widzi, zę zbawienie ladzkości może się tyl. 
ko wyłonić s zapału ludu, który działa, a nie 
myśli, Die ogląda się, który idzie ślepo za prze- 
wodeni di edu. nie pytając się, dokąd go ten 
dach zawiećsie. -I oto ten lud drgnie już jatro, 
jak Tytan, spętany w okowy i świat zadriy NR 
swoich zgniłych posadąch, Îdá na ulicę i spytaj 
się ludu, dokąd idzie i poco powstanie, a nie 
otrzymasz jasnej odpowiedzi, Dotąd nieświadom 


jest przeznaczeń swoich, ale gotów jest do wszel- 
przewódców. 


iej ofiary. Idź, bracie, między oó 
najbardziej wtajemniczonych i spytaj się, dokąd 
naród prowadzą ? a każdy da ci najpierw odpo- 
wiedź bałamutną, zamgloną tumanami książko . 


Śoiekiagc”, Plaeu  Klestuchi 


e tosznłe JY mir. — pel- 
teluja A etr, BO ef. — fii- 
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Przyznając Francji ulgę co do ceł od ma- 
szyn rolniczych, która pośrednio dostała sią także 
Aaglji, reąd rosyjski pozyskał ważny atat dla 
układów z Niemcami. Wspomnieliśmy już o tem, 
że jedynym konkurentem Anglji w kwestji do 
wozu maszyn rolniczych do Rosji są Niemcy. 
Wyroby niemieckie konkurują na targach rosyj- 
skich przedewszystkiem taniością W tym wzglę- 
dzie konkurencja byłaby bardzo utradnioną w 
razie ut'zymania cła różniczkowego, to jest w 
razie, gdyby maszyny angielskie płaciły o 26"/, 
cła mniej od niemieckich. Ten sam argament 
odnosi się także do innych przedmiotów a dzie- 
dziny przemysła metalurgicznego, dla których z 
Francji cła zosteły obniżone. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że nie 
tylko przes wprowadzanie zasady podwójnej ta- 
ryfy cłowej, lecz i przes zawarcie konwencji cło- 
wej z Francją, rząd rosyjski znacznie polepszył 
swoją pozycję wobec układów podobnych, które 
zamierza zawrzeć s innemi państwami; inne dzi- 
siaj, niżeli dawniej, może ofizrować kompensaty 
w zamian za koncesje, które otrzyma wywóz ro- 
syjski, silniejszemi może grotić środkami repre- 
syjnemi tym, którzy dowozowi z Rosji nie przy- 
znają tych samych, co inaym, warunków. Z dru- 
gie] stromy już zawarcie konwencji cłowej z Fran- 
cją jest dowodem, iż w intencjach decydujących 
sfor rządowych nie leży wzmecnienie protekcji 
cłowej, lecz przejście do polityki traktatowej, tej 
bodaj najracjonalniejszej podstawy wzajemnych 
pomiądzy państwami stosunków ekonomiczno-han- 
dlowych. 

Była wprawdzie chwila, kiedy się zdawało, 
ż3 wzajemne międzynarodowe stosunki się nie zła- 
godzą, alo owszem zaostezą Obawą tę sprowa' 
dził ks. Bismark, gdy w roku 1877, zrywając 
z kierunkiem libaralnym w celnej polityce Niemiec, 
zwrócił się ku protekcjobiamowi i w tym duchu 
chniał zreformować niemiecką taryfę cłową Za 
Niemcami posały wówczas i inno państwa. Wpro- 
wadzony później znany bil Mac Kinleya zapo* 
czątkował już nietylko opiekę celną lecz prohi- 
bicję, zupełne xamknięcie zagranicznego dowo- 
zu, autonomiczna zaś potrójna teryfa francuska 
zaświzdczyła, żo i Francje weszła na drogę 
protekcji. Tylko Anglja utrzymała się na da- 
wnem stanowisku. Tymozasem przeciw prohi- 
bicji najpierw w samej Ameryce powstała reakcja, 
a zawierane w  Eoropie traktaty handlowe, w 
których dzisiaj już wszystkie państwa w różnej 
formie i w różnych stosunkach nczestniczą, do- 
wodzą, iż przynajmniej dalszych kroków na 
drodze prohibicji spodziewać się nie należy. 


Walka Rumunów węgierskich z ma- 
diaryzacją. 

Z telegramów wiemy, że w minioną niedzie- 
lą odbył się w Sybinie (Hermanstadt) stolicy 
Siedmiogrodu, wiec Rumunów węgierskich. Że 
ten wiec jeden dalszy a potęśniejszy jed objaw 
walki narodościowej we Węgrłech — spo- 
tyka się s wielką niechęcią szowinistycznej pra- 
sy węgierskiej, to było łatwem do przewidzenia 
i to jest nawat rzeczą zupełnie zrozumiałą. Pier- 
wszy rach odporny żywioła ramuńskiego prze- 
ciw madierysacji datuje się od dawna, a w osta- 
taich latach coraz silniej się ujawnia. Ale ce- 
chą wiele znaczącą akcji, podjętej obecnie przez 
Rumunów węgierskich, jest, że szukają soja- 
szów so Słowakami, z którymi różni ich 
wprawdzie pochodzenie, lecz za to tem silniej 
wiążą ich te same krzywdy, doznawane od pa- 
nującej wszechwładnie mniejszości madiarskiej, 
To połączenie się dwóch ladów o wybitnie odrę- 
bnych  postulatach celem podjęcia wspólnej 


' walki przeciw majorysacji madiarskioj, może £ 
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wie, àe nie wie sam, co będzie pojutrze, a sna 
tylko bliskie jutro. Ale duch ujął już te rzesza 


wej wiedzy i każdy, przyciśnięty do mura, po- 
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roczny ich import wynosi obecnie 4 — 6 miljo- 
nów sztuk, pomimo, że cło, zaprowadzone do- 
"| piero w roku 1880 w wysokości 50 kopiejek 
metalicznych od puda, kilkakrotnie podnoszone, 
doszło obecnie do rs. 1 kop. 40 od puda, 
I 


w zbawcze ręce swoje i oto oddadzą oręż i. 


władzę nad miastem w ręce Polska, 
wskiego. Żołnierz to tylko tęgi i ofiarny i nie 
więcej, ale przy nim atoi Wróblewski, świadom 
celów Bożych. I tax stanie się, co przepowie- 
dziano. Za sprawą Przenajświętszej Panny, Kró- 
lowej Korony Polskiej, poprowadzą Polacy Fran- 
cję i Świat do ziszczenia celów Bożych na ziemi 
i do ugruntowania Królestwa Bożego, wśród któ- 
rego zginie niesprawiedliwość wszelka, a racha- 
ba zgaśnie Przy świetle zapala. 
Słachał tego wszystkiego pan Eugenjusz 
z wielką rozkoszą j wytężoną uwagą, ale 
z pewnem niedowierzaniem. Miał ochotę wierzyć 
w cuda dziejowe, ale wiek i doświadczenie nie 
dopuszczały do tego. Nieraz nasłachał sią takich 
przepowiedzi, a za młodu wierzył był nawet 
czas jakiś w polskiego Mesjasza, Ale przepowie- 
dnie spełsły dotychczas zawsze na niczem, a 
prorocy poróżnili się zawsze nareszcie między 
sobą. Objekcje cisnęły mu się tedy gwałtem do 
ust i byłby je zapewne wypowiedział, gdyby 
nadejście nowego gościa nie było przerwało rog- 
mowy, Csłowiek średniego wieku, o krótkiej 
Jasnej brodzie, ubrany dostatnio i w ciemnych 
okularach, wszedł do izby, bes eeremonji, tak, 
jak wchodzą ladzie o oznaczonej godzinie, jeśli 
mają umówioną schadskę. 
Kudewicz przerwał swoje 
zapoznał obu swoich gości, mówiąc po fran- 
cusku : ) 
— To pan Louie z Ronen, nowa znajomość, 
ale jeden s tych Francuzów, którzy najlepiej 
znają drogi Boże... A to mój rodak, stary żoł. 
niers wolności, pan Eugenjuss Ciarski, 
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madzenie gości 
A ace 


czasem zaważyć silnie i decydująco na szali wy- 
padków wewnętrznej polityki na Węgrzech. 
Że ruch anti madiarski Rumunów siedmio- 


, dać powoda do rozwiązania wiecu. 


grodzkich jest Czynnikiem, z którym liczyć się | 


trzeba na wszelki wypadek, dowodem tego rse- 
Czywiście niedzielny wiec w Sybinie na który 
przybyło kilka tysięcy uczestników, przeważnie 
włościan i deputacje słowackie. Wielka sala nie 
mogła pomieścić przybyłych których większa 
część przysłachiwała się obradom przes otwarte 
okna. Zagaił zgromadzenie prezes komiteta wy- 
konawczego Ratiu dłuższą przemowę, w której 
wyłuszczył postulaty Rumanów węgierskich, po 
przedziwszy je dziejami Rumunów od r. 1848 i 
i wytłómaczywszy, dlaczego w r. 1891 oświad- 
czyli się za stanowiskiem biernem wobec spraw 
publicznych. Ze stanowiska tego nie zejdą Rau- 
mani, dopóki w tej nieszczęsnej walce nie de- 
prowadzą do upragnionych rezultatów. Na wiecu 
w r. 1891 uchwalono postalaty rumuńskie ująć 
w memocjał i przedłożyć monarsze. Rząd 
badaposzteński jednak stanął między tronem 
a Rumunami i nie dopuścił deputacji rumnń- 
skiej do stóp tronu. Od czasu, gdy depatacja 
ta bawiła w Wiedniu, zwróciła się cała prasa 
madiarska z niesłychaną gwałtownością przeciw 
Rumnnom, a walką ich w obronie narodowości i 
języka napiętnowała mianem zdrady kraja. Mow- 
ca wezwał obecnych, aby jodnoczyli się w miło- 
ści ku swemu narodowi i aby wspólnemi siłami 
i s niezmordowaną wytrwałością walczyli w obro- 
nie interesów narodu. Komitet wykonawczy zro- 
bił swoje i nie zejdzie z raz obranej drogi. Na- 
rodowość ramnóska chce pozostać rumuńską, 
lecz żadną inną. 

Następnie odczytano sprawozdanie k omi- 
teta wykonawczego, złożonego z 85 człon- 
ków. W sprawozdania tem zaznaczono z naci- 
skiem, Że od czasu ostatniego wiecu duch naro 
dowy spotężniał, że Rumuni webec polityki ko- 


ścielnej rządu zajęli <tznowisko opozycyjne, i 


i że postarano się o to, aby poinformować o tem 
opinję publiczną w Eurpie. Sprawozdanie wspo- 


być koronie i o przyjęcia w Wiedniu, gdzie į 


przy pomocy akademików ndsło się jej swrócić 
uwagę kilku posłów wiedeńskich. Ruąd węgier- 
ski zamyka Rumanom drogę do tronu, przewód- 
ców ich prześladuje systematycznie, 
procesy dziennikom rumuńskim i uwięził je- 
dnego z głównych bojowmków rumuńskiej naro- 
dowości. 

Komisarz rządowy wezwał przewodniczącego, 
aby nie przekraczano porządku dziennego. 

Przewodnicsący Ratin uważa postępowanie 
prasy węgierskiej za wręcz niezrozumiałe jeśli ona 
podejrzywa Ramunów o chęć wsaiecenia rewolu- 
cji. Tymesasem Ramuri są cichym i spokój mi- 
iującym ludem, dla którego oświadczyły się 
sympatje zagranicy, a memorjał jego więcej 
swrócił nwagi, niż znana odpowiedź młodzieży 
węgierskiej, Kongres berneński uznał żądania 
amanów za usprawiedliwione, obywatele rama 
scy i akademicy dali wyraz swych życzeń na 
licznych wiecach i prześcigali się w akcji wspól- 
nej, podjętej dla przyszłości naroda rumuńskiego. 
Komitet zrobił swoje i każdej chwili bierze za to 
na siebie odpowiedzialność. Przystąpiono nastę- 
pnie do wyboru komitetu z 40 członków, przy- 
czem przyszło do lekkiego starcia między fra- 
kcją umiarkowanych i skrajnych narodowców. 
P.seszła lista ostatnich, do ktorej tylko niewielu 
członków komiteta wykonawczego należało. 

a uczcie, jaka wieczór się odbyła, wnoszo- 
no toasty na cześć Słowaków, z których 
jeden, niejaki Dazner, zacnaczył w swem prze- 
mówieniu, że Słowacy więcej mają praw hi- 
storycznych do Siedmiogrodu, niż Madziarzy. 

Tak wiec główny, jak uczta odbyła się spo- 
kojnie i poważnie, Z razu przybyć mieli pobratym- 
cy Rumanów z po sa grani? monarchii, gdy je- 
dnakże rząd przeciwko temu wystąpił, postano- 


wytacza , 


k dnia 27. Lipca 1898. 
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mina o historji memorjału, jaki wręczony miał płodów musy ojczystej w teatrach Coventgarden 
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W ten spo- 
i sób cała akcja Rumunów weszła na tory legalne 
i i może w ten sposób z czasem, zwłaszcza jeśli 


zjednoczą się ze Słowakami, doprowadzić do po- 
ważnych rezultatów. 


Korespondencje. 
Londyn 21. lipca. 


owości operowe. — 
„Amy Rvbsart*). 

Sprawa zatergu Francji z Sjamem budzi tū 
żywo, jak łatwo odgadnąć, zającie. Nie sądzą, 
aby Francja istotnie odpowiedziała na odrzace: 
nie ultimatum przez Sjam energicznemi krokami, 
jakiemi grozi. Przypuszczają, że wszystko zawi- 
sło od rokowań pomiędzy Develle'eem a lordem 
Dufferin'em w Paryżu. Dafferina nagły powrót 
nad Sekwanę, ma na celu jedynie stanowczą 
obronę interesów angielskich. 

Londyńsza prasa z nynaniem wyraża się 
o pojednawczem usposobienia Sjamu; spuściła 
jednak z tonu w swych zarzutach przeciwko 
Francji. Nawet Times, który nie miał z początku 


dość słów oburzenia na „łakomstwo gallijskie", } 


obecnie ogranicza się do stwierdzenia, że blo- 
kada portów „GAZ godzi swem ostrzem głó- 
wnie w handel Anglji i innych krajów euro- 
pejskich. Owe „inne“ kraje — to Niemcy; 
w Auvglji z wielkiem zajęciem oczekują zajęcia 
postawy przes cesżrstwo niemieckie wobec no- 
wych wypadków. Sfery polityczne zadowolone 
są, że zdementowano pogłoskę, jakoby artykuł 
Nordd. Allg. Zig. napisany był na tle oficjal- 
nych inspiracyj. Na razie więc nierozstrzygniętą 
jest kwestja, jak zachowają się Niemcy, choć 


| oczywiście idzie tu tylko o to, czy one zupełnie 


umyją od wezystkicgo ręce, 
pójdą rąka w rękę z Arglją. 

wiat niepolityczcy stoi u szczytu sezona, 
dogryzając 


czy też otwarcie 


ciągle jeszcze tryumfy, obok nich jednak poku- 


sili się o laury takie angielscy kompezytorowie, $ 


w ich zaś rzędzia przedewszystkiem de Lara, 
którego Świeżo wystawiona trzyaktowa opara 
„Amy Robsart* nie przeszła bez wrażenia. 

De Lara, mimo hiszpańskiego nazwiska, jest 
nawskróś Anglikiem. On to w roku 
z operą swą „Lighł of Asiu“ doznał bezgrani- 
cznego fiaska. 
„Amy Robsart* odbiegła daleko w kierunku 
dodatnim i wszyscy chętnie to przyznają, że nie 
brak jej dużych zalet. Arcydziełem i ta nowalja 
nie jest, ele czyż tylko arcydzieła mogą znaleść 
poklaski? De Lara posiada spory zapas ratyny, 
w mniejszym stopniu rozwinęła się u niego zdol- 
ność tworzenia oryginalaego. Dla zastąpienia jej 
czemś przecie nowem, sięga angielski kompozy- 
tor do hajbratalniejszych efektów orkiestralnych, 
które laikom mogą istotnie zaimponować, ale 
które niemile podrażnić muszą każdego, kto 
sna się cokolwiek na mazyce. 


Libretto nagromadziło w sobie szczęśliwie 
wielką obfitość momentów prawdziwie dramaty- 
cznyoh. Treść zaczerpnął librecista ze znanej 
powieści Walter-Scotta „Kenilworth.* Oto głó- 
wna jej osnowa: Amy Rohsart porwaną została 
przes hrabiego Leicester, ulubieńca królowej. 
Porwanie nie było właściwie aktem gwałtu, Amy 
bowiem namiętnie kocha pięknego lorda. Miłością 
upojona parka nsłała sobis gniazdko w zamku 
Cumnor Hall, gdzie ukochaną hrabiego w chwi- 
lach jego nieobecności opieknje się Varnay. Ale 
Varnay'owi romans osły jest nie na rękę, mnie- 
ma on, iż Lsicesterowi odda ręka królowa El- 
żbieta. on zaś Varnay, będzie trząsł wówczas 
całą Anglją. 
pić z drogi. Opowiada jej Varnay, iż Leicester 


wił komitet wykonawczy nie dopnazczać na zgro* | jest kochankiem królowej, że królowa zamierza 


, Louis drgnął na to imię, wpatrzył się uwa- 
żnie w Ciarskiego i rzekł nionatyralnym jakimś 
głosem : 

— (zy mam zaszczyt poznać opiekuna 
panny Celiny Cieszanowskiej ?... 

— Tak jest — odparł Ciarski, na którego 
przyszła teraz kolej zdziwienia, 
Czy wolno mi się spytać, czy panna 
Cieszanowska wyjechała jaż z Paryża ?... 
— Nie, nie wyjechała... 


— Pozostaje zawsze W klssztorze u Klary- 
sek ?. 


— Tak jest... 
— To bardzo niedobrze, bo wielkie 
bezpieczeństwo tam joj zagraża, 


nie- 
Są niegodni 
ludzie, którzy ją porwą gwałtem zaraz po 
wybuchu powstania, jeśli w klasztorze zo- 
stanie. 
— Pan mi to powtarzasz, o czem zosta- 
łem jaż przestrzeżony listera, ale w co mi tra- 
dno wierzyć, 
— Jakto, 
sprawie ? 
— Nie do mnie, gle narzeczony mojej sio- 
strzenicy pokazał mi list z podpisem Gargasse, 
w kiórym jego przestrzegano, że Le Bel, sta- 
rający się teraz o moją córkę Olimpję, zamierza 
Celinę porwać gwałtem, skoro tłamy ladu zre- 
woltowanego wpadną do klasztorów. 
— List ten nosił na sobie podpis Gar- 
gasso'a ?P—zawołał Kudewicz z wyraźnem zadzi- 

eniem. 

— Tak jest, — odrzekł Ciarski, — a dla 
czegoż to pana tak zastanawia ? 
— Bo ten Głargasse grał między  spisko- 
wymi ważną, a wielce podejrzaną rolę, a od 
kiiku miesięcy znikł bez śladu. Csy adres był 
dołączony do listu? 


pisano do pana list w tej 


zagranicznych, aby rządowi nie ` 


t 
t 
| 
H 


na sapowiadgianej uroczystości w Kenilworth ofi- 


-— A zatem Gargasse jest w Paryżu, i zaj- 
muje się sprawami robotników. Gdybyś, obywa- 
tela Lonis, nie potwierdza! wiadomości, podanej 


bnem oszczerstwem. A tak, jak jest, daruj oby- 
watela, sle musze ci powiedzieć, że 
w haniebny błąd wprowadzony, 
przez intrygi łargasse'a, którego mam za bez 


j czelnego ajenta wszystkich wstecznych i mało: 


i; 
| 
i 


| gasse'a, a którego 


dusznych żywiołów we Francji. W tej prze- 
strodze są zawarte aż dwa oszczeratwa : Jedno 
przzciw Las Belowi, który zdemaskował Gar- 
r znam jako gorliwego i gna- 
nego sługę świętej sprawy, dragie stokroć gor- 
sze przeciw najszlachetniejszemu ladowi Paryża, 
1 przeciw jego przewódcom. Przecież nie pod- 
niesiemy chorągwi gwałtów i bezeceństw, nie 
myślimy odnawiać marnych zbrodni Dantona i 
Robespiera, a ani Marzetti, ani  Delescluse, ani 
Dąbrowski, ani Wróblewski nie są ludźmi, 
którzyby zezwolili na gwałty przeciw niewinym 
dziewicom. 

Człowiek przedstawiony jako obywatel 
Louis z Rouen, pomilczał chwilę, a potem taką 
dał odpowiedź : 

-- Nie  przestrzegałbym 
gdybym nie był pewnym tego co mówię. Wiem, 
Kadewiczu, że choesz tylko służyć Bogu i 
ladzkości, ale przepowiadam 
srogich rozczarowań, kiedy przyjdsie do wybu- 
chu rewolucji ladowej, od której się spodsiowasz 
cudów. Ludzie nie są aniołami, a choć można 
spotkać człowieka dobrego, niepodobna się spo- 
dziewać anielstwa u tłumów, a naiwnością jest 
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cjalnie ogłosić go swym mężem. Pod wpływem 
tej intrygi opuszcza Amy sxmek Crmaor Hall, 
udajo sią na wspomnianą uroczystość i nie zdra- 
dzająe osoby, żąda kary na swego uwodziciela. 
Wzraszona królowa przyrzeka, iż ktokolwiekby 
to był, zginie na szafocie za boleść, sprawioną 
sercu Amy i hańbę, wyrządzoną jej ojcu, zasłu- 
żonemn okcło ojczyzny. Wzywa wiec Amy, by 
wskazała nędznika; Amy wsha się, wtem wcho 
dzi Leieester i zmiarkowawszy sytuację, oświad- 
cza, że wrzekomym nwodzicielem jest on — mał- 
żonek Amy. 

W trzecim akcie wraca Leicester z Amy do 
Camnor. Varnay widzi, że ustąpić ztąd musi, 
postanawia jednak pomścić się na Amy za to, 
że popsuła mu rachubę. Urządza więc most 
zwodzony w tan sposób, iż Amy wstępując nań, 
zapada się i ginie w przepaści. 

De Lara niedostatecznie wyzyskał drama- 
tyczną fikcję. W najefektowniejszych jej wła- 
śnie chwilach brak mnzyce siły, jędrności, brak 
nieraz nawet przystosowania do treści. 

Po dziele de Lary przyjść ma kolej na in- 
ne jeszcze nowości. W programie są „The vet- 
led Prophet" prof. Stanforda i „Irmengarda,* 
niemieckiego kompozytora C. Bacha. 

Obaczymy, jaką. będzie ich dola. 

C. Lik. 


Protestant o katoliekich i protastan- 
ckich misjonarzach w Afryce. 


Organ protestanckich konserwatystów angiel- 
skich Times wysłał był do Ugandy, znanego z 
teatra smutnych walk religiinych, swego specjal 
nego korespondeuta, ażeby zbadał stosunki na 
miejscu i zgodne z prawdą zdał referaty. An- 
gielski publicysta żle był aprzedzony do miejo- 
narzy katolickich, ftem więcej więc zadziwiło go 
serdóczne przyjęcie jakiego doznał za stro.y ka 
tolików w Baddan. Ais posłachajmy własnych” 


słów protestanckiego dziennikarza o pobycie jego `- 


u biskupe Hirtha i u „białych ojców“ w Wili 


: KGATCEA |: Marja, główne; osadzie misji : 
lub Drury Lana. Lecncavallo i Mascagni święcą į „Ogólne usposobienie, z jakiem nas u kate- 


lików przyjęto, było zadowalsjące i ośmielające; 
z niezem jednakże nie można porównać uprzej: 
mości, którą nam okazywali biskup feoncuzki i 
jego misjonarze najmniejszy cień nie zamącił 
uroku naszych odwidzia., Podziwiał m mianowi- 
takt i delikatnokć, z jaką biskup i jego 
stronnictwo wstrzymywali się starannie od wasel 


| kich użalań i ani ie słyszał żeb 
Ale od taj przepadłej kompilacji | ich użzlań i ani razu nie słyszzłem ażeby z 


ust ich wyszła kiedy nieprzyjazna, lub twarda 
uwaga o misji angielskiej. Nie mogę niestaty 
powiedzieć tego samego o ich rywalach, któ- 
rzy nie zawsze zachowują podobną, szlachetną 


ności. Miałem sposobność być na mózy bw., 
z szacunkiem przyglądałem się szczeremu nabo- 
żeństwn neochrześcjan*.. I dla misji „białych 
ojców“ nie znajduje korespondent Zimesa dość 
słów pochwały: „uio chcę robi porówztnia 
między misjami protestanekiemi a katolickiemi i 
religijną kwestję zostawiam na boku — s pra- 
ktycznego stanowiska jedynie przyznać muszę, 
że systom pracy, używany w misji francuskiej, o 
wiele jest lepszym od systemu, praktykowanego 
przes „Church Missionary Society.“ 


rezerwę wobec katolickich misjonarzy i ich czyn- 
i 


krwawych zeszłorocznych zajściach, pomimo te 


| Pełen podziwa dla katolików, którzy po 


„O ile to było możliwem, wyciągali z położenia 
korzyści i w ciągu ostatnich miesięcy przypro- 
| wadzi do skutku podziwienia godne dzieło*, 
wystawia korespondent protestantom ówiadectwo, 
że „okazując niepomierną radość z niepowodze- 
| mia swych nieprzyjaciół, odpychali każdą ze stro- 
| ny katolików pochodzącą próbę pojednania i wca- 


! le nie występowali w dachu prsebaczenia, które 


| przecież jest jedną z najważniejszych zasad 


Amy mnsi więc nieodzownie ustą- i 


chrześcjaństwa. 


i Nawet co do metody misjonarskiaj przyznaje 


| angielski reporter katolikom pierwszeństwo. „W mi- 
sji francuskiej panuje większa dyscyplina i ve- 


zostałeś | stapając po "GA ; a 
niezawodnie | krwawej. Narzędziem jego tylko, ale najlep:zem 


( „przydatną dla ich celów. Daleselase, Wróble. 


6 wzki i Dąbrowski będą się wydawali naczelni- 


kami ruchu. a nigdy nimi nie będą. Wszystkiem 
| kieruje i kierować będzie dłoń biała Marzetti'ego. 


| w tym liście, nazwałbym tę przestrogę hanie- | Oa działa, on przewodzi i on sam jeden zna 


l swoje cele. 


Przyszedł do władzy nad wam:, 
drodze zawsze krętej i czasem 


parsędziem jest ten zuchwały La Bel, czy też 
Exparęette, jak się nazywa pcśród robotników. 
Exparcette ma olbrzymią popularność pośród 


i może nierównie więcej od ciebie, Kadewicza. 


E 
| gminu i zna wszystkie tajemnice spisku. Wie 
5 
| 


| rewolucji 


; i i 
ci, że doznasz | PDS Ciars 


| 


i 


myśleć, że ladzie, którzy tłamy opanowali cofną : 
się przed jakąkolwiek zbrodnią, jeśli im się ta ; 
zbrodnia wyda konieczną, albo choćby tylko : 


! À to jest człowiek zły, z gruntu zły. Wiem o 
; niw, że zabił Hekto ra Moriau, romantyesnego 
į poetę, wiem, że jest namiętnie zakochanym 
į w pannie Ciessanowskiej, która jego nienawidzi, 
| że raz już usiłował porwać ją gwałtem i że 
ponowi tę próbę, skero rewolucje wybuchnie 
Marzetti nie będzie śmiał jeszcze odmówić pozwo- 
lenia do napada na klasztor, bo mógłby łatwo 
stworzyć pośród robotników stronnictwo wrogie 
Marzetti'emu, albo zdradzić tajemnice rewolucji 
w ręce konserwatystów, którzy staną do orężnej 
walki przeciw Paryżowi, i mógłby tak w jeden, 
jak w drugi sposób pokrzyżować i udaremnić 


i nie oskarżał, | Oy ZĘ plany Marzetti'ego. A żartem radzę 


tobie, Kudewiczu, abyś zanadto nie zawierzał 
zela) i jej przewódcom, a radzę 
skiemn, i zaklinam go, aby wyjechał 
s Paryża jak najprędzej z panną Qieszanowską, 
i całą rodziną. To, że się Le Bel stara o córkę 
pana Ciarskiego, jest tylko jednem łotrowstwem 
więcej z jego strony, a gotów się mócić srodze 
na całej rodzinie, za to, że mu się upatrsoBa 
ofiara z rąk wymknie. 


(Ciąg dalssy snsi:;93), 
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gularność. Każdy ma s góry oznaczoną czynność, 
1 niżsi misjonarze są przełożonym swym bez- 
względnie posłuszni. Wstępując do sgromadze- 
nia misyjnego, zupełnie są świadomi, że Świat 
zewnętrzny przestał dla nich istnieć praktycznie 
i że ich dobrowolne wygnanie, które znoszą 
s sercem swobodnem, trwa na całe życie. Nie 
żywią oni żadnych nadziei, nie spodziewają się 
ujrzeć kiedykolwiek swych przyjaciół, lub swój 
nhome*, jak angielscy misjonarze... O ostatnich 
możaaby powiedzieć, że nie znają posłuszeństwa 
wobec biskupa: każdy protestancki misjonarz 
chce mieć prawo pozostawania przy swoich in 
dywidualnych zapatrywaniach i przez to tem 
więcej odbija od księży francuskich, którzy 
mają do swego przełożonego bezwzględne sa- 
nfanie. : i 
Inny uwagi godny punkt, to energje, z jaką 
misjonarze francuscy przeprowadzają swój sy- 
stem odwidgania nawróo»nych i bezustannej 
z nimi osobistej styczności we wszystkich okoli- 
cacb. Świetae rezultaty są istotnie nagrodą tego 
systemn, prócz tego przychodzą misjonarze przez 
to do mnóstwa cennych informecyj. I w tym 
kierunku mogliby angielscy misjonarze naślado- 
wać ten znakomity przykład, bo dotychczas nie 
okazali w tym względzie wcale gorliwości.” 


Wystawa w Chicago. 
(Bankiet prasy ) 

nKlub prasy i obywatele miasta Milwaukee 
proszą O zaszczycenie swoją obecnością bankietu, 
mejącego się odbyć d. 22. czerwca 1893 r. na 
cześć znakomitych dzienuikarzy cudaoziemskich 
i amerykańskich.“ 

Tak brzmiało pięknie wykaligrafowane za- 
proszenie, wręczone mi swego Czasu przez 
listonosza. 

Czy podobna odmówić ?... 

Baukiety przy obecnych ciężkich czasach to 
rsecz niełada, a praytem zaproszenie odwołuje 
się do znakomitych dziennikarzy, gdybym więc 
udziała w bankiecie nie przyjął, uważałbym sie- 
bie za coś szarego, niewyrażnego, a to znów 
ubliżyłoby pismu którago oststocsnie przedsta- 
wicielem ta jestem. 

Bəs wahania się pakuję do podręcznej wa- 
lizki garnitur frakowy, szapoklak i biały, jak 
śnieg, krawat, bəz tych howiem przyborów ża- 
den szanujący się dziennikarz nie powinien opu 
szczać domowego progu, i ruszam tramwajem 
na stację kolei, gdzie oznaczono miejsce ze- 
brania. 

Zastaję już tam różnojęzyczny tłam przed- 
stawicielck i przedstawicieli prasy. Żywi Amery- 
kanie, sztywni Anglicy, butni Niemcy, szykowni 
po swojemn Francuzi, brndni Włosi, drobni 
i chadzi Jspończycy, otyli Tarcy — cisną się 
w poczekalni. 

Wesoły to i gadatliwy naród ci dziennika- 
rze, to też szumi tu, jak w ulu. Na wszystkia 
strony krzyżują się uściśnienia, powitania, okrzyki. 

Przed peron zajeżdża pociąg specjalny. 

Urzędnicy kolejowi otwierają podwoje, we- 
soły tłum wypływa falą z poczekalni i niknie 
we wnętrzu trzech wspaniałych wagonów Pall- 
mana. 

Roszamy. Każdy lokuje się, jak ma wygo- 
dniej. Jedai nikną pod wielkiemi płachtami 
dsienników, inni zaznajamiają się, wymieniająs 
karty wizytowe, niektórzy bawią obecne panie, 
inni jeszcze zatepiają się w myślach, puszczając 
przed siebie strugi dymu cygarowego. Ci marzą 
zapewne o menu bankietowem, a może o hono- 
rarjum za korespondencje. 

W wagonie spotykam rodaka z Warsza- 
wy. Gawędaimy więc 0 tem i owem, spoglądając 
na krajobrazy, zataczające szerokie kręgi przed 
mknącym pociągiem. 

Minęliśmy osmolone mary fabryk, sieci szyn, 
gromady wagonów. To wielkie łąki z pasącemi 
się na nich stadami, to zielone jeszcze łany zbo- 
ża, to czyste domy ko!oniatów rozweselają oko. 
Nie znać tu biedy lub zaniedbania. Wszędze 
wiosna, życie, dostatsk. 

Mila za milą pozostają za nami. Delegaci 
klaba milwaukskiego chodzą po wagonach, czę- 
stając swoich gości cygarami, koniakiem i whi- 
sky. Ma się rozumieć, że trafiają rzadko na od- 
mowę; dobry więc humor rośn'e, drga w powie- 
trzu śmiechem i okrzykami, wreszcie tak potę- 
żnieje, że gotów rozsadzić wagony. Szcząściem 
pociąg staje. 

Jesteśmy w Milwaukee Dwie godziny jazdy 
przesały niespostrzeżenie. 

Na stacji oczekują na nas dziennikarze, 
obywatele miasta, gubernator stanu Wisconsin 
i ttam ciekawych. 

Wesołe grono wysypuje się z wagonów. Na- 
stępują powitania. Ruszamy na ulicę. Tu przygo- 
towano szereg tramwajów elektrycznych, mamy bo 
wiem. jak głosi program, obejrzeć leżący pod 
miastem dom 
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Tajomnica zamka La Rocha Morgat. 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalez7). 


Pan Raveneau, jak i jemu podobai, są zwy- 
kle ponfałymi doradcami swoich klijentów, spo: 
wiednikami ich trosk, a często przyjaciółmi 
nawet. 

To też admirał nie żenował się wybuchnąć. 

. ,— Stały się rzeczy, łatwe do przewidze. 
nial — zawołał. 
pana ? 

— Naturalnie, że u mnie. Hrabina rianawi- 
dzi mnie... I to słusznie... 
A pan? 

— Nie mogę znieść tego i oddałbym wszy- 
stko, co posiadam, wraz ze stopniem, drogo zdo- 
bytym, sbym mógł odzyskać jej serce! 

— Ofiara byłaby wielką. Tytuł sam coś 


mrm 


weteranów wojskowych. Zaledwie ' 


a ZY Z EE EE O ZZ Z ZZO ZWZ Z O O a  _ __ o 


miejsca w tramwajach zostały zajęte, dwóch fo- 
tografów kieruje na nas objektywy. Chwila spo- 
koju; następnie tramwaje ruszają i znów podnosi 
sią szum rozmów. 

Miasto Milwaukee leży, tak, jak Chicago, 
nad brzegiem jeziora Michigan, w głębi prześli- 
cznej zatoki na wysokiem wzgórzu. 

Choć dopiero w 1818 r. pierwszy dom mie 
szkalny stanął na tem miejscu, obecnie miasto 
liczy już 252 000 mieszkańców. 

Wyraz Milwaukee jest indyjskim i oznacza 
miejsce zebrań. Amerykanie jednak nazywają to 
miasto rozmaicie: albo ogrodem mlecznym, z po- 
woda białych cegieł, używanych do budowy do- 
mów, albo ogrodem browarów, posiada ono bo- 
wiem największe w Stanach Zjednoczonych, a 
może i na całym świecie browary, wyrabiające 
piwo znakomitej dobroci, albo miastem ogrodów, 
jest ono bowiem zapełaione ogrodami i parkami, 
lub wreszcie grodem bogaczy, gdyż 75 pret, 
mieszkańców jego zamieszkuje własne domy. 

Jedziemy po głównych ulicach przemysłowej 
dzielnicy miasta. Są one osyste, szerokie i dale- 
ko mniej sadymione od ulic Chicago. Po drodze 
mijamy olbrzymią, na cały Świat znaną fabrykę 
maszyn towarzystwa pod firmą E. P. Allis, 
wielkie młyny parowe, browary, elewatory. 
Wszędzie witają nas grupy ciekawych obywateli, 
uwiadomionych o naszem przybyciu przez dzien- 
niki poranne. 

Godzina upłynęła, zanim stanęliśmy na koń- 
cowej stacji — w uroczym parku. Orkiestra woj- 
skowa, ustawiona blisko platformy, gra Yankee 
Doodle, tramwaje wypróżniają się i długi sznur 
dziennikarek i dziennikarzy dąży po cienistych 
alejach tam, gdzie prowadzą ich delegaci kluba. 

Niebawem stajemy przed wielkim, podłuż- 
nym pawilonem, ze wszystkich stron etwartym. 
Trzy długie szeregi stołów, zastawionych obficie 
smacznemi potrawami, nęcą ku sobie zgłodnia- 
łych podróżnych. Komitet zaprasza do „luncka”. 
Nikt nie daje się prosić. Szybko zapełniają się 
ławki i krzesła. Zgrabne kelnerki nalewają go- 
rącą kawę do filiżanek, podsuwają talerze, roz- 
stawiają batelki piwa. Przez ałrgą chwilę góru- 
je brzęk talerzy, szczęk noży i widelców. Tyra- 
czasem otaczają zwolna pawilon starzy weterani 
wojskowi w  ciemno-granatowych mundurach 
i czarnych, filcowych kapeluszach o szerokich 
skrzydłach Z zsjąciem przyglądają się oni jedzą- 
cemu tłumowi, który p całym niemal świecie 
ma roznieść sławę mlecznego grodu. 

Pod koniec Śniadania gubernator stanu, po- 
ważny człowiek o czerstwej twarzy, o e 
białym, jak mleke, wąsem i małą bródką, wszed 
na małą galerję, umieszczoną pod dachem pawi- 
lonu i skłonił się zebranym. 

— Słuchać, słuchać — odzzwały cię glosy. 

— Ladies and gentlemen — zaczął guber 
nator — na mocy prawa, nadanego mi przez 
mych współobywateli, mianuję was kaiężniczka- 
mi i książętami stanu Wisconsin. Bez wątpienia 
przyjmiecie z radością to odznaczonie ! 

Głośne oklaski potwierdziły słowa pierwsze: 
go urzędnika stanu, który dalej witał żartobliwe- 
mi słowy zebranych gości. 

Gdy skończył, jeden z weteranów zbliżył 
się do niego i wręczył mu złożony we czworo 
papier. Była to serdeczna mowa powitalna, uło- 
żona przez wysłużonych żołnierzy. 


Burmistrz miasta Chicago, jowjalny p. Har- 
rison, wdrapawszy się ma ławkę i aałokywany 


okulary, odczytał ją donośnie. a © 

Jeszcze nie umilsły rzęsiste oklaski, a jaż 
pokrzepiona drużyna dziennikarska rozsypała się 
po perku 

Miejscowość to prześliczna. Wśród drzew 
odwiecznych, szmaragdowych trawników i sieci 
białych ścieżek, wznoszą się budynki zakłada. 
wspaniale urządzonego. Blisko dwa tysiące sta- 


rych wojskowych ma w nim wygodne, a nawet | 


wytworne schronienie. . 

Pemyślsno ta o pracy i o zabawie p*nsjona: 
rzy, posiadają więc oni folwark, na którym pra- 
cują sa wynagrodzeniem, dostarczając zakładowi 
jarzyn, mleczywa, owoców ; rozmaite warataty ; 
straż ogniową; przytem jeszcza bibljotekę, teatr, 
Baie bilardowe, restaurację, orkiestrę, stację po- 
cztową, kąpiele i szpital. Blisko 500 000 dolarów 
rocznie wydaje rząd Stanów Zjednoczonych na 
utrzymanie takich sshromień, a siedm ich znajdu 
je się w różnych stanach. 

Gdyśmy zajęci byli oglądaniem gmachów 
i przechadzką po cienistych alejach, kilkadzie- 
siąt odkrytych pojazdów za'echało przed główny 
gmach zakłada. 

Program opiewał dalej przejażdżkę po głó- 
wnych ulicach miasta. Szybko więc zajęliśmy 
miejsca w powozach i potoczyliśmy się nieskoń: 
czonym sznurem po alejach parkowych, żegnani 
dźwiękiem hymnu i ukłonami weteranów. 


an | — zawołał. 


— Tak, ja! 

— Żołnierz | i f 

— Nie byłbym obyba pierwszym i ostatnim. 

— Admirał |! 

— Admirsiska czaszka nie jest twardszą od 
żadnej innej. 

— Chrześcjanin ? 


Pan de Vitray umilkł na chwilę 

— A więc tak! — edparł, — Ja żołnierz, 
admirał i chrześcjanin, to prawda, mam takie 
chwile strasznego zwątpienia, przygnębienia mo- 
ralnego, podłości! Wtedy to pytam zdamiony, 
za co spadła na mnie ta powódź nieszczęść, tak 
okropnych, które przeżyć mogłem. Urodziłem 
się bogatym, silnym i odważnym, gotowym do 
spełnienia obowiązków i ofiar największych, któ- 
reby honor i uczciwość nakazywały i doszedłem 
do poniżenia się. spodlenia, przez miłość niego 
dną! Czuć swoją siłę i jej nicośó, rezbierać ją 
moim pozytywnym rozumem i widzieć się bez- 
bronnym, powtarzać sobie, iż tysiące kobiet jest 
piękniejszych i lepszych, któreby z radością za- 
jęły miejsce tamtej, darząc mnie rozkoszą i upo- 


wart, a cóż dopiero majątek tak wielki... Może | jeniem, a to za jednem wyrzeczeniem słowa na 
ciekawy byłbyś, hrabio, wiedzieć, oo wynosi?... | szego rozłączenia i właśnie nie módz się zdobyć 


— (o mnie 
rasie będziesz mnie miał za co pochować i. 

— Co Ba myśl! "i WwW każdym razie sądzę, 
że nie tak prędko. 

— Kto to wie? — odparł marynarz ponu- 
ro. — Życie moje, tak błyszczące na zewnątrz, 
jest gorzkie w rzeczywistości. Od lat dwudziesta 
nie znam chwili spokoja. I jkropla wody jest 
w stanie skałę naruszyć. Psnu, co 5na85 tajniki 
mego serca mogę się przyznać otwarcie, iż 84 
chwile, w których chcę sobie życie odebrać. 

Źacny pan R:veneau porwał się z 
rzeniem. 
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to obchodzić może? W każdym | 


na wypowiedzenie jego, nie być dość silnym, aby 


| zerwać kajdany, które jek galernik ncszę 04 
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| lat tylu, przeświudczony o mej słabości i podiv- 


ści, szukać w pracy, w nauce, niebezpieczeń- 
stwie, w chwale zreszią zepomnienia i nie otrzy- 
mać go, czuć w głębi serca robaka, co cię toczy 
i poera nigdy rienasycony, to jest moją namig- 
tność dla tej kobiety, oto co cierpię i co się sta- 
ram ukryć przed okiem świata, gdyż się rumis- 
nię za siebie! Zaprawdę potrzeba być przeklę- 
tym, aby się nic potrafić otrząść z podobnej nie- 
mocy! A jednak nie mogę.. przysięgam na mój 


* honor, nie mogę |... 
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Z naszych zdrojowisk. 
iwonicz 26. lipca. 


Nareszcie doczekaliśmy się pogody! Nie ustaliła 
się ona jeszcze, ale w każdym razie jest możliwą. 
Dzięki tej pogodzie zdążyło liczne grono gości iwo- 
niekich urządzić wycieczkę do Rymanowa, jedną 
z najprzyjemniejszych, jakie kiedykolwiek złożyć się 
dało. W jedenastu powozach wyruszyło około 60 
osób (nie licząc dzieciaków) do milutkiego, a tak 
świetnie rozwijającego się zakładu, pod przewodni- 
ctwem p. Lipskiego, niezmordowanego aranżera zabaw 
i rozrywek. Gościnna, jak zawsze, dostojna właści- 
cielka Rymanowa podejmowała całe grono wycieczko- 
wców, z tą serdecznością, która niewoli serea i na 
zawsze utkwi w pamięci. To też uczestniey wycieczki 
pragnąc choć w małej cząstce okazać swą wdzięczność 
dostojnej pani, wysłali dziś w dnin jej imienin wie- 
niee z biletów i liści, a wraz z wieńcem  najser- 
deczniejsze Życzenia wszelkich pomyślności. Ryma ów 
z każdym dniem staje się piękniejszy 1 większy, a 
uroku dodaje mu kolonja, która pod zarządem p. ću- 
Jyńskiego i profesorów, żyje pełną piersią W tym 
roku jednak kolonja ma niezwykły zaszczyt goszczenia 
w swych ścianach ukochanego naszego księcia Ko- 
ścioła, który najchętniej i najczęściej przebywa wśród 
„malaczkich*. 

W Rymanowie jest pełno gości — niemniej je- 
dnak przepełniony jest — Iwonicz, tak, że ener- 
gicznr młody dyrektor p. Olaś istotnie ciężką ma 
pracę z umieszczeniem i rozlokowani m gości, ciągle 
się jeszcze ściągających Teraz dopiero przybiał wła- 
śsiwą swą barwę Iwonicz i tętni niezwykłem życiem. 
Jednostajność jego urozmaicają koncerty, wieczory 
z tańcami i przedstawienia amatorskie. Oto właśnie 
zjechał w niedzielę tarnowski „Sokoł* reprezentowany 
przez dwudziestu Kilku dzis laych dcuhów Ćwiczenia 
na boisku nie odbyły się wprawdzie z powodu de: 
szezu -— alə natomiast odbyły się produkcje w sali 
teatralnej na porączkach i drążku. 

Owiczenia t9 wykazały, że „Sokoły“ tarnowscy 
z dzielnego wiodą się gniazda, zwłaszcza ćwiczenia 
na drążku były pełne precyzji i elegancji. Wieczorem 
urządzili taraowścy goście przedstawienie amatorskie 
— niestety wybór sztuki był nmiefortuuny, a ze 
względu na publiczność, która licznie zapełniła salę, 
nawet bardzo niesmaczay. Szczerze radzimy ten poro- 
niony utwor raz na zawsze wykreślić z repertoaru. 
Natomiast deklamacje były bardzo udatne, gra ama: 
torów staranna — Ćwiczen'a zachwycające, a obraz 
z żywych osób wypadł nad podziw pięknie. Uroczo 
zwłaszcza wyglądała „Polonja*, którą przedstawiała 
p. A. Gr. 

Wielkiem powodzeniem cieszą s'ę improwizo- 
wane wieczorki w salonie konwersacyjnym. Suhodzi 
się tam towarzystwo zwykle wieczorem aby podzi: 


| wiać piękną gi panny M. lab śpiew panny S. i 


pani M. Wśród grona gości powstała bardzo zdrowa 
t rozumna myśl urządzania ma takich wieczorkach 
składek na rzecz fundacji Kościuszki, z tem jednak 
wyraźcem zastrzeżeniem, ażeby nie przyjmować wię 
cej, jak 10 ct. od osoby. Wśród licznego grona go- 
ści. zapełniającego Iwonicz, pokaźną cyfrę stanowią 
goście z Królestwa, Ukrainy i Wołynia — goście 
najmilej witani, żegnani z przykrością. 

Cóż więcej pisać o Iwoniczu ? 

Byłoby niejedno — i niejedno ciśnie się pod 
pióro, sle dajmy na razie temu pokój, bo i tak nie 
przestano się na mnie irytować za płerwszą korespon 
dencję, w ktirej przecież nio, prócz słusznej krytyki, 
nie było — j.k mię o tem wszyscy goście iwoniecy 
* bardzo mi p wyjątkami) zapewniają. Na razie 

ończę moje płsanie wiadomością, Że bawi tu czeigo- 
dny nasz pisarz Jan Zacharjasiewicz, który 
odmładza się z każdym rokiem, a obecnie stanowczo 
lepiej wygląda, niż przed trzema laty, gdyśmy go 
ostatni raz widzieli. 
Rymanów 23. lipca. 

0d 20. b. m. mamy tu śliczzą pogodę, to też 
deptak i wszystkie aleja roją się gośćmi. 

Z dniem przybycia kolunji leczniczej ożywia się 
Rymanów co raz bardziej. Widok przybyłych, cho 
ciaż na knrację dziewczątek i dziarakich  chłopezy: 
ków miłe robi wrażenie, cóż dopiero, gdy ci ostatni 
z karabinami i bagnetami odbywają musztrę. W tych 
dniach ugościła kolonja w swoich murach liczne 
grono gości z [woniczs, którym towarzyszyła hr. 
Potocka. U progu powitał gości dyrektor dr. Żu 
liński i serdecznie zaprosił a na dany znak wystą 
pili koliniści i kolonistki; chłopcy sprezentowali broń. 

W dolnej sali zakładu pod kierownictwem pana 
K. odśpiewała dziatwa bardzo ładnie na dwa głosy 
kilka pieśni patrjotycznych, poczent goście, serdecznie 
żegnani przez dyrektora, poszli oglądnąć zdrój. Całe 
grono nauczycielskie wraz z dziatwą odprowadziło ich 
aż do lasku a tam na pożegnanie odśpiewali kolo- 
niści jeszcze „B»że coś Pulskę". 

Po południu tegoż dnia urządziła kolonja festyn 
dla dzieci 

O godzinie 5. zebrało się mnóstwo dziatwy ró- 
żnego wieku i sporo mam i tatków. Pray dźwięku 
mnzyki zdrojowej urządzili kierownicy pochód ozdobny 
przez łąkę. różne zabawy i ówiczenia SE Praę, 

Na dzić dostał» kolonja zaproszenie od „Svkoła 
który daje produkcje gimnastyczna w 


I admirał w najwyżezej rozpacz 


' sy z głowy, łkając prawie. 
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Starzec położył na 
wypieszczoną „białą rękę światowego prałata, je- 
dyną kokieterję, jakiej sobie dozwalał ten rzad- 


y darł who- 
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jego dłoni swoją rekę, ` 


kiej uczciwości człowiek, ohracający tyloma nie 


swojemi skarbami. 


— Nie snasz, co to życiw, admirale, nie 
znasz — odezwał się po ojcowsku. — A ileż jest | 
i tych, co cierpią podobnie, jak i ty, hrabio, a Je- . 


dnak nie przypuszczasz tego, bo ci się wydają 
szczęśliwymi. 

Marynarz przerwał mu gestem. 
Nie, nie —- zawołał zmievionym gło- 


sem — cierpią może z miłości niepoznanej, nie- ! 


zrozumianej, odepchniętej 
co mnie dręczy. 

Położył rękę na sercu. 

— Cóż to takiego? — zapytał starzec. 

Sk Wyrzaty sumienia, 

Nastała chwila milczenia. 

— Widzisz, drog! przyjacielu — dodał ad- 
mirs? mocnym głosem, rozdrażriony na samego 
siebie — nie ma, jak prosta droga. Z chwilą 
kiedy się od niej oddalamy, wchodzimy w kreto 
ścieżia, błądzimy po manowcach, a często w prze- 


paść wpadamy. Zabłądziłem, jestem sam bez prze” : 


a właściwą 
mocą ?.-- 
z chęcią. 


wodnika, któr;by manie wprowadził n 
drogę.. Czy wechcosz mi p:zyjść z po 
— Ponieważ pozwalasz pan ne to 
-- Uuiluie prosze. . - 
— Dobrze Mia na chwilę musmy oddalić 
sią od przeszłości i posówimy © interesach, o 
A R - dlatego ta przyszedłom, 
— Bardzo być może, lacz chcę skorzystać 
z tego, że trzymam pana w ręku. Rozumiesz 
pan, że nie mogłem biegać do Chin z mojemi pa- 


. pierami pod pachą... a we własnym moim inte 


A MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, proszek 


ampachu, bardzo Koczystuie p 


uS niputa i gęby. — Flaker 50 st 


lecz nie znają tego, ' 
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Iwoniezu na testyn, lecz deszaz ulewny, który od 
rana nie dozwala nam wyjrzeć z pokojów, przeszko- 
dził wycieczce. 

W tym sezonie zagościło dotychczas do Ryma- 
nowa 160 rodzin, a 588 osób. Na liście widzimy 
nazwiska księdza hr. Stefana Komorowskiego, hr. 
Bronisława Romera, p. Bronisława Banera architekta 
ze Lwowa, Leopolda Szabela, radcy namiestnictwa 
i wielu innych. 

Na przyszły tydzień zapowiada się u nas wiele 
zabaw i uroczystości, jeżeli pogoda dopisze. 


Praktyczna szkoła dla dziewcząt. 


Nr. 27 Gartenlaube przedstawia w sześciu 
obrazkach angielską praktyczną szkołę prania, plaso 
wania i Ścielenia łóżek. 

Dzielne Angielki zajmują się gorliwie losem bie 
dnych dziewcząt. Wiedzą one, że największem dobro 
dziejstwem dla człowieka jest danie mu sposobności 
do rzetelnego zarobku, a nie udzielanie jałmażny, 
demoralizującej ludzi. 

Skarga na złe sługi jest dziś tak powszechną, 
że stała się niemal plagą społeczeństwa i rodzin. 
ale nie nie czynimy, aby złe naprawić. Czyż jest 
jaka szkoła dla sług? Ubogie dziewczęta, skończywszy 
czwartą klasę szkoły ludowej, chodzą najczęściej do 
szwaczek, modniarek lub krawczyń i tam całemi 
latami przynczają się modniarstwa, krawiectwa lub 
szycia, wyzyskiwane mieraz do niemożliwości. Do 
służby idą najbiedniejsze, zaczynając od obowiązku 
„do wszystkiego", a będąc najczęściej przygotowane 
„do niczego.“ Rzadko którą z służbodawczyń ma 
tyle cierpliwości, aby taką słagę przynczyć. To też 
tułają się z kąta w kąt, demoralizując się wśród 
rozmaitych pokus i sideł, nastawiabych na ich mło- 
dość i nieświadomość, pozostawione na łasce Opatcz 
ności. Dla takich dziewcząt utworzyły Angielki pra- 
ktyczną szkołę, gdzie obok zawodowego zajęcia, uczą 
się Gzystości, obowiązkowości, zręczności, uozciwości 
W młodszym wieku dziewczęta są wrażliwsze, ła 
twiej więc nagiąć je de niezbędnych przymiotów do- 
brej sługi, do uczciwego charakteru. Plan wspomnia- 
nych szkół obejmuje dzienne i tygodniowe czynności, 
jak nakrywanie do stołu, rezniecanie ognia, ścielenie 
łóżek, pranie, prasowanie, zamiatanie, czyszczenie 
sukień, naczyń i podłóg. Pizytem udziela się dziew- 
czętom głównych prawideł utrzymania zdrowia i 
praktycznego ich zastosowania. Główny nacisk kładą 
tam, jak wakazują ryciny, na pranie i prasowanie, 
Najpierw sposobem poglądowym udziela nauczycielka 
nauki prania, potem każda z uczennie przy osobnem 
naczyniu stojąc, naśladuje ją. Następnie odbywa się 
rozwieszanie bielizny na strychu, a na końcu praso 
wanie. Młode uczennica — jak opowiada autorka — 
z wiełkiem zamiłowaniem oddają się tym zajęciom, 
które nadzwyczajnie wyrabiają ich siły fizyczne, a 
zarazem przyczyniają się do czystości, tak niezbę: 
dnej dla naszego zdrowia. 

s Szkołę taką znakomicie urządzićby można w miej- 
skim zakładzie sierót, gdzie dziewczęta, skońszywszy 
naukę szkolną, do niczego nie są przygotowane, gdy 
chłopcy przechodzą do zawodu rzemieślniczego. Nowo 
wybudowany gmach im, arcyksiężniczki Walerji obej- 
muje obszerne sale; czyżby na dole. w tych wiel- 
kich izbach nie można urządzić takich praktycznych 
kursów dla dziewcząt? Zakład ów, tyle kosztujący 
miasto, mógłby przysporzyć naszemu społeczeństwu 
uczciwe, pracowite, zdrowe służące, a nia ów nędzny, 
zdemoralizowany prol:tarjat niewieści, ginący marnie 
w odmętach szumowin apołeczeństwa. 

Niemki, Angielki zajmają się serdecznie losem 
biednych dziewcząt, my, Polki — jak balony wydy- 
mamy się, grzejemy słomianym ogniem, wzlatujamy 
wysoko wśród oklasków zaslarmowanej gawiedzi, 
aby tem rychlej spaść na ziemię. Los sierót — to 
rzecz istotnie za nędzna, za drobna, abyśmy się nim 
zająć miały; niech giną jak muchy, niech przepadną 
na śmieciska, gdzie się zrodziły. Wszsk to dla nich 
i ala nas szczęście najwyższe; im prędze:, tem lepiej, 
bo ich jad zatruty wyniszczy siły naszego społe- 
czeństwa ! Emela. 
nn 


REA: Ć 
KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 
Djarjusz iwowski. 
Czwartek 27. lipca. 
Teatr letni : „Muszkieterzy w konwikcia*, cpe- 
retka w 3 aktach z fcanousklego; przerobiona przez 
St. Zaborowskiego, s muzyką L. Varney a. Początek 
o godz. 7*|, wieczorem. 


Wiadomości osobiste, P. namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni przybędzie dziś z Buska do Lwowa, 
E De i W pogrzebie śp. ministra wojny 
~ Z życia towarzyskiego. W niedzielę odbyły 
slę w Krakowie zaręczyny między p. Adamem By 
szewskim z Królestwa Polskiego, synem Adama 
resio muszę pokończyć rachunki... raz ne za- 
WBZE... n 
— Ozyb żądam, abyś mi je pan zdawał? 

— Nie wiadomo, kto pierwszy z brzega | 
A pańscy spadkobiercy... 

— Nie mam żadnych | 

— Znajdą się, bądź pan o to spokojny. 

— Zatem słucham pana - odparł mary- 
narz z rezygnacją 

— Ile też sądzisz, hrabio, że masz dochodu ? 
AE mam najmniejszego pojęcia. 

— No choć w przybliżenia? „AB 

— Zspewne około dwukroś sto "jeńcy 
franków, a moas manie: l... Sde: deii ; 

— Kiedyś tak było rzeczy 728 Jest 
co innego... Nie PE a. jaz from yjesz 
pomiędzy wodą 3 owon iin Jest nad- 
zwyczaj dyskretna -, frankó Jdnjemy zale- 
dwie pięódsiesiąt tysięcy icanków rocznie, 

— e 


-— Jest tak, jak mówię, 

— Ależ to zbrodnia prawie... 
winno się wydawać ,, 
pracę ludziom .. 
głeś ? 


A kiedyż mogłem rozmawiać z panem? 
Kiedy przyjeżdża:z, brabio, do Paryża, to Bpa” 
dssz i nigniesz, jak meteor. Słowem, ponioważ 
to trwa od czasu uieporozumienia x hrabina, to 
Jest od lat dwudziesto, stąd wypływa, iż urosła 


Dochód po- 
czynić wiele dobrego.., dać 
A pan mnie nawet nie ostrze 


| wraz z procentami okrągła i tadas snnka czie 


a Bó anaa 


mj m m0 m: ADA A 


rech miljczów i pół, w papierach wartościo 
wych... Zatem fortuuę troją podwojłeś.. Oto, 
co chciałem, ażebyś, hrabio się dowiedział, 
Admirał pozostzł obojątnym na tę wiado- 
muść. 
— Jesteś pan cudotwórcą — odpowiedział 


na to. : 
— O! mie jesteś mi pau woale obowiązany 


roślinno-alkaliczny 
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do ozyszozenia z 
Usuwa ksmień i 
które sprowadzają ból i prushnienie zebów. — Padałko 30 } 60 et, 
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i Marji ze Słabickich Byszewskich, a panną A 

Mańkowską, córką Tekli z Łażnińskich Mań 
wskiej z Wołynia. 

Dnia 30. lipca rb. odbędzie się w Czortkow 

A FA Anieli Kolmerówny z p. Emilem B 

insiewiczem, adjunktem sąd i i 

w Grzymałowie. i i ia OST 

Dnia 6. sierpnia br. pobłogosławiony zostanie w 

Ustjanowie pod Ustrzykami związek małżeński panny 


Olgi Temnicklej, z p. Aleksandrem Witko- 
wicze m. 


Nekrologja. Dnia 25. bm. zmarł w Zatorze 
w 78 r. życia Józef Biegański, emeryt. urzędnik 
konsystorza biskupiego w Tarnowie, tam urodzony. 
P. Józef Biegański w czasie Swego Pobytu w Za- 
torze zyskał sobie wśród wszystkich warstw społe- 
czeństwa tamtejszego ogólną sympatję, czego najlepe- 
szym dowodem, że mieszczańska Czytelnia wybrała 
go prezesem sądu polubownego. 
Kalendzrz. Czwartek (27.): Natalji P. Wschód 
słońca o godsinic 4. minut 84, zachód o godzinie 7. 
minut 35 $ 
Kalend. myśliwski. Wolno polowaó na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólnoś 
Kalend. rybacki. W lipcu nie wolno łowi 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepieaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym deszczy 
i przy zachmurzonem niebie. 
Mianowania. Prezydent sądu krajowego ws 
szego w Krakowie zamianował pedels w Uniwersy 
cie Jagiellońskim w Krakowie Andrzeja Kordasa i 
wysłużonego tytularnego 
Stanisława  Kościńskiego,  kancelistami 
pierwszego z nich w Wadowicach, 
wym Sączu. 
Fundacja Kościuszki 


sądowymi, 
drugiego w No- 
Dotychezas wybrano 


rzyszenie lwowskich szynkarzy, kawiarzy, oberżystów. ? 
itd. następujące kwoty: * 


Nr. puszki. Nazwisko, Kwota. 
99 Musiałowicz i Janik 31 zł. — ot. 
338 z - 24 „15 g 
326 o z 15 AE:  „ 
16 Fulg er Józef BY pol n 
147 Tópfer Naftuła 3 „» 68 a 
53 7 Po.10 3 
151 x 4 „ 42 
54 à 10 % 78 4 
36 Komunicka Marja — „80 M 
125 Schneider Gustaw T p 081i 
309 Bzowska Leopoldyna 5 „ 05 » 
114 Gictl-r Paulina 2 nd 
85 Lówenbeck Jakób 2 „ 45 F, 
160 Wiks<] Maks — n 58 p 

„190 Misia Biati 6 
Bezpłatna nauka śpiewu solowego Magistrat 


miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na pięć 
miejsc bezpłatnej nauki śpiewu solowego w szkole 
towarzystwa „Lutoia“. Kompetenci mają się wykazać, 
że: 1. nie rozporządzają odpowiedniemi funduszami 
na naukę śpiawu, oraz 2. że uczyli się już Śpiewać 
i osiąguęli w tym kierunku pewne rezultaty. Ubiegać 
się mogą o bezpłatną naukę także oi, którzy w roku 
zeszłym korzystali już z tego dobrodziejstwa. Nauka 
trwa rok jeden. Podania wnosić należy do magistratu 
missta Lwowa do daia 31. sierpnia rb. 

Kurs dla nauczycieli gimnastyki. Wydział 
Związku polskich towarzystw  „sokolich* ogłasza: 
Zapowiedziany kurs teoretyczno-prakiyczny dla nau- 
czycieli „sokołich* towarzystw gimnastycznych ros- 
pocznie się s dniem 1 sierpnia rb. Wapółna kwa- 
tera przygotowaną będzie od 31. lipca rb. Uczestnicy 
mają się zgłesić 1 sierpnia u kierownika kursu 
w gm+.chu „Sokoła“ lwowskiego i zaopatrzyć się 
w strój ćwiczebny. 

Kartel browarników. Przed kilku dniami po- 


dało jedno z pism wiadomość o kartela browarników ©% 


w formie zupełnie nieprawdziwej. Na podstawie bar- 
dzo dokładnych informavyj możemy skonstatować, żem 
istotnie właśsiciele browarów zawarli ze sobą ukł 
który jednak dla publiczności jest xupełnie obojęt 
Chodzi tu o to, aby właściciele browarów nie byli 


wyzyskiwani przez nieuczciwych Szynkarzy, którsy | 
się niestety dosyć ozęsto trafiają. Właściciele browa- | 


rów postanowili tedy, 


tylko wówczas d $ 
rzom piwo na kredyt, awać szynka 


jeżeli się wykażą że w bro- 


warse, w którym dotychczas brali, wyrównali swe ` 
nie istnieje i smutno czytać, , 


rachunki. Inny kartel 
gdy się pisze podobne baśnie, 
ii t lwowskie kompletnie 
sposób deprecjonuje jedną z najważniej 

l j ważniejszych galgi 
przemysłu, która jako tako prosperuje. Piwo lwewskie, 
jak to znawey konstatują, jest w stosunku do swej 
ceny zapełnie dobre. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Brzoza królewska, w powiecie łańonckim ni4 
odbudowę spalonej dzwonicy i sprawienie dzwonó4 
zapomogi w kwocie 100 sł. 

Temperatura. Barometr opada. 
iatura w tym czasie była -} 
+ 265°C., najniżeza 4> 13:8'0. 
Na dzić zapowiada stacia spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnioznej: Wiatr bedzie południowy średniej pr | 
kości 3 m/sek. ; 


gdy się do tego na- 


Średnia tempe- 
20:9'0., najwyższ' 


średnia temperatura doby pozo:.. . * 

ba 

— odparł pau R.venean. — Nie sapomniąłem 
i o sobie... i wziąłem. co mi się należało. 


— Zatem jestem bogatym ?—zspytał admirał. 
Cztery miljony oszózędności | 
Ależ więcej: 
Zatem wydawać mogę wieje ? 
a. z. wd w swojem prawie. 
— Co prawda, to pieni 
bardzo we właściwą i eniądze te przychodzą 
— Ponieważ ?., ? 


_ sćuleważ chcę poruszyć niebo i ziemię... 
— Aby odszukać dziecko, a raczej młodą 
Pannę ?,,, 3 
— Tak jəst. 
— Jakże się pan do tego zabierze? .. 
— Najpierw ogłosimy w dziennikach, ozna- 
czając nagrodę za dostarczenie nam wiadomości... 
— O Joannie ?.. 
Tak. 
Ale nazwisko |... 
Co to szkodzi! Naznaczymy dużą samę..- 
a 
Pięókroć sto tysięcy franków... 
Czyste szaleństwo | — zawyrokował sta- 


rz60. 

— Dlaczego, jeżeli wolno wiedzieć ? 

-— Dla tak olbrzymiej sumy, adminirale, 
Prżyprowadzą ci nieskończoną ilość załodych 
dziawcząt, a wszystkie będą się nasywać tem 
imieniem Joanna nie będzie jedną, będą one 
wyrastać, jak grzyby po deszoza... jest to po- 
prostu konkurs na oszustwo, A potem zastanów 
sią admirale, świat dowie się o wswystkiem.. Do 
tej pory starałeś się o ukrycie tej hietorji, jeżeli 
zmó stanie się dla wszystkich wiadomą, co s 
skandal | A 

— Masz pan rację, lecz o0 robić? A prse- 
cież to nie nadzwyczajnego: Czuję to i jasna 

(C. d. n.) 
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około -+ 22°C., niebo będzie prawie czyste, 8 wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 65 proc.; opadu nie 

dzie, pogoda. x 
n Zarząd przedsiębiorstw górniczych, p. Stani- 
sława Szczepanowskiego, przenosi z dniem 1. sierpnia 
rb. swoje biuro centralne ze Lwowa do Kołomyi. 

Z Lubienia donoszą: W niedzielę d. 30. bm. 
odbędzie się w Lubieniu w sali zakładu zdrojowego 
koncert zaszczytnie znanej śpiewaczki p. Herminy 
Patkiewiez i pianistki panny Wandy Lickendorf. 

Ze Stanisławowa piszą do nas: Egzamin do- 
roczny w konwikcie p. Melanji Dąbrowskiej odbył 
się d. 80. czerwca br. pod przewodnictwem delegata 
rady szkolnej okręgowej ks. prałata Faciewicza, kau. 
kapituły Stanisławowskiej, w obecności ka. infułata 
Kierschki i licznie zgromadzonych gości. Egzamin 
wypadł znakomicie i udowodnił, że konwikt prowa- 
dzony jest umiejętnie i wzorowo pod każdym wzglę- 
dem pod kierownictwem wielce zasłużenej dyrektorki 
p. Dąbrowskiej, której pracę i poświęcónie Z uzna: 
niem podnieśó należy. Panienki odpowiadały śmiało, 
swobodnie i ze zrozumieniem rzeczy, 

Na końcu przemówił ks. kan. Faciewiez zachę- 
oając dziatwę do wdzięczności względem rodziców, 
którzy nie żałużą pieniędzy, by tylko dziatwa korzy- 
stać mogła z nauki, udzielanej w konwikóie w całej 
pełni, pochwalił pilność i postępy uczennie, jakoteż 
wyraził uznanie dla całego grona nauczycielskiego, 
którego praca sumienna a gorliwa,, i skutęczna wido- 
czną była na każdym kroku. Potem nasiąpiło odezy- 
tanie klasyfikacji i rozdanie nagród i obrazków przez 
ks. prałata i ka. dr. Bandurskiego, katechetę Kon- 
wiktu. Na twerzy rodziców przebijała radość i za- 
dowolenie, które ostatec ny wyraz znalazło w gorą- 
cych słowach podzięki pani dyrektorce za Szczegól- 
niejszą pieczołowitość i macierzyńską iście opiekę i 
całemu gronu nauczycielskiemu za mozolną pracę. 

Z Myślenic piszą do nas: Jak niezwykłą sym- 
patją wieszył się w tutejszym powiecie od lat dwu- 
nastu przebywający tu inspektor szkolny p. Aleksan- 
der Dachowicz, tego dowodem była urządzona przez 
grono nsuoczycielskie nezta pożegnalna na cześć jego 
w dniu 19. czerwca b. r., w której wzięli udział 
wszyscy reprezentanci urzędów wraz z miejscową in- 
teligencją i rozrzewnienie, x jakiem go następnego 
dnia żegnano na dworcu kolejowym. Jakkolwiek 
bolem serea rozstawał się z tymi, z którymi łączyła 
ge dwunastoletnia przyjeźń, to jednak znać było na 
twarzy jego, Że odjeżdżając na swoje nowe stano- 
wisko w Turce, gdzie go czeka może jeszcze Żmu:- 
dniejsza niż u nas praca, z tą samą ochotą, z tym 
samym zapałem i zamiłowaniem obowiązków, niezra- 
żając się woale żadnemi trudnościami, odda się pracy 
i nadal. Słowa te, wypowiedziane bezstronnie, a pc- 
dyktowane uznaniem dla doniosłej i ciężkiej pracy 
nauczycielskiej, w szczególności zaś reprezentanta jej 
p. Aleksandra Duchowicza, jako inspektora i dzielnego 
przełożonego, kierującego się zawsze sercem wzglę- 
dem podwładnego nauczycielstwa, tudzież pod każdym 
względem prawego i zacnego człowieka — niechaj 
znajdą edgłos zachęty w serou każdego Polaka żami- 
łowanego do zawodowej pracy. : 

W ankiecie przemysłowej wa Wiedniu prze- 
słuchano onegdaj ekspertów Salwińskiego, Korne 
ekiego, Satkiewicza,  Brylichowskiego, Feintucha, 
Fricza i profesora Steingrabera z Krakowa, z Gorlic 
Pieniążka. W sprawie rozszerzenia dowodu uzdol 
nienia, egzaminu na majstra i rozszerzenia ubezpie- 
czenia od wypadków wyrazili eksperci różne zdanie. 
Co do izb handlowych“ przemawiali wszysty za 
utworzeniem vsobnych izb przemysłowych, 
któreby wysyłały posłów do parlamantu i do sejmn. 
Po południu przerwała ankieta przemysłowa swe po- 
siedzenie na godzinę, ażaby z p. Weiglem na czele wziąć 
udział w pogrzebie ministra wojny Bauera. 

Fabryka dynamitu w Albon we Francji wyle- 
ciała w powietrze; z powodu eksplozji 9 osób zabi 
tysh, 20 rannych. 

Miljonowy zpadek W kołach high-lijeu bu- 
dzi obecnie żywe zajęcie sprawa testamentn zmarłego 
świeżo księcia Aleksandra Lubomirskiego. Książę 
Aleksander Lubomirski, Który nagle zakończył życie 
w Paryżn, gdzie jako naturalizowany Francuz, stale 
od dawna przemieszkiwał, zostawił ogromny majątek 
w kapitałach, wynoszący około ośmiu miljonów rubli. 

Otóż, po otwarciu testamentu wobec rodziny w 
Paryżu, okazało wię*«ż książę Aleksander Lubomirski, 
który umarł w stanie bezżennym, uczynił uniwer- 
saltymi spadkobiercami swotmi dalszych swoich kre- 
wnych „synów księcia Kugenjusza Lubomirskiego". 
Niejssność testamentu polega na tem, iż myśl 
testatora dałaby się dwojako tłumaczyć, A miano- 
wicie w majątku Kruszynie, w powiecie częstocho- 
wskim, mieszka książę Kugenjusz Lubomirski, stry- 
jeczny biat testatore, ojciee kilku synów. Jest tedy 
prawdopodobnem, iż ich t» nieboszczyk chciał uczy- 
nić ogólnymi spadkobiercami" -miljonów. Z dragiej 
strony tenże książę Kugenjusz Lubomirski jest także 
synem zmarłego już księcia Eugenjusza Lubomirskiego 
i ma dwóch żyjących braci: księcia Jana Tadeusza, 
prezesa warszawskiego towarzystwa dobroczynności i 
Stefana. W tym drugim razie spadek byłby po- 
dzielony ba kilka części. Niewiadomo jeszcze, jak 
sprawa testamentu zostanie rozstrzygnięta. 

Frekwencja w obcych zdrojewiskach. Naj 
świeższe listy, wykazujące ilość gości w zdrojowiskach, 
podają następujące cyfry: W Anssee bawi 3685 osób, 
Baden pod Wiedniem 887, Francensbad 4403, Giess 
hübl 250, Gleichenberg 2659, Ghrafenberg 1336, 
Hall 1607, Helgoland 2071, Mehadia 2631, Hof- 
Gastein 5658 Ischl 7250, Karlsbad 22.741, Ma- 
rienbad 9360, Ostenda 7795, Piszczany 1964 Rö- 
merbad 418, Tatra-Ffred (Szmeks) 1242, Wildbad- 
Gastein 2480. 

Nadmiar os we Francji. Rolnicy francuscy 
skarżą się na tegoroczny madmiar os, donosząc, iż 
w niektórych miejscowościach zbiór owoców z tego 
powodu staje gię niemożliwym. W tych dniach w 
Chateaumeillant jeden z oraczy nastąpiwszy na guia- 
zdo o3, byłby niechybnie zginał od straszliwych uką- 
szeń, gdyby nie rychła pomoc. 

Nieszczęśliwy król bawarski Otto jest — jak 
donoszą z Monachjum — już tak sparaliżowany, że 
pokarmów nie przyjmuje. Lada chwila zgon nastą- 
pić może. 

Obiady kwiatowe. Pora letnia rozpowszechniła 
wśród Paryżan modę wydawania obiadów „kwiato- 
wych", nazwanych tak od dekoracyj stołu i zastawy 
jednym gatunkiem kwiatu, Stworzył modę obiad, 
wydany przez pewną młodą arystokratkę. obiad „bią- 
łej róży*; wnet potem, specjalnie dla kobiet zamę- 
żnych, dano obiad „czerwonej róży”, z okazji zaś 
pewnej Uroczystości chrzcin obiad „niezapominajki*. 
wreszcie jedna z młodych wdów z towarzystwa Wy- 
stąpiła z obiadera „fjołkowym.* Odbyły się nadto : 
u pewnego kawalera obiad „żółtego gweźdwkuć, a 
u jednej z artystek obiad „lili. Na. zaproszeninch 
na obiady kwiatowe wymieniony bywa zawsze rodzaj 
kwiatu, przeznaczonego do ubrania zastawy, aby 


damy mogły przygotować tosl.ty, ba.wą odpowiada- 
. jącą mu. Moda ta, acz młygą jeszcze birdzo, dała 
Już sposobność pewnej zazdrosnej żonie do złośliwej 
nad rywalką swoją zemsty. 
jasną była blondynką, 


Ponióważ tu ostatnia 
zaprosiła ją tedy na obiad 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 27. Lipca 1808. 


ı „żółtej róży”, w którym te kolorze mocno jej było i zastępca głównodowodzącego jen. Fischer, u bra- 


Smiałą kradzież popełniono wczoraj w nooy na 
szkodę profesora gimnazjalnego p. Daniela J. mie- 
szkającego przy ul. Krzyżowej Złodziej przystawi- 
wszy drabinę dostał się na balkon, a stamtąd przez 
otwarte drzwi do pomieszkania, skąd zabrał zegarek 
złoty, pugilares i suknie. Szkoda wynosi przeszło 
100 zł. 

Dorożkarz lwowski. Dorożka:z nr. 235 jadąc 
bardzo szybko i nieostrożnie ul Kazimierzowską, potrą- 
cił w ten sposób zarobnike Filipa Kalisza, iż tenże 
upadł na ziemię. Nie dość na tem, dorożkarz leżą- 
cego Kalisza uderzył jeszcze silnie batem, poczem 
szybko odjechał. 

= DAD AJ DRE 

Pomimo kanikuły, która na dobre do mas za 
witała, ostatni numer Śmigusa (14.) z d. 15. lipca, 
tryska formalnie dowcipem. Wyborne rysunki i obfita 
treść literacka składają się na doskonałą całość. Re- 
dakcja Smigusa zgromadziwszy około siebie najdziel- 
niejszych khumorystów, widocznie nie obawia się wcale 
kanikuły, gdyż wszystkie bez wyjątku artykuły mu- 
szą rozweselić nawet tych, którzy nie mogą wyjechać 
do kąpiel, a stracili humor. W tym numerze nie za- 
brakło pana Balsambauwa, który w świetnym wier- 
szu Przyjaciela opowiada, „że magika Thorna, to 
żadna sztuka“, Dodatek zawiera dwie humoreski, po 
lecore do druku na konkursis Śmigusa pt. „Na co 
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się mogę przydać stare pan ny“, mnóstwo ko- 


respondencji z prówincji, odpowiedzi grafologiczne, 
szarady do nagrody, fizjognomikę, oraz nuty (zgr.hną 
pelkę francuską) W. Hołodyńskiego. 

Na fundację im. Kościuszki, złożyła redakcja 
Śmigusa 16 zł, uzyskanych od _ prenumeratorów 
swych. zasięgających opinji grafologa. I 

Składui. Dla biedaka, wyrzuconego i dk 
| 
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Zaszkowieckiego złożyli: Tadzio i Stasio B. 
Goebel z Dembisy 1 zł. 

Walne zgromadzenie członków galic. Tow. 
kandydatów notarjalnych odbędzie się w dniu 5. sie pnia 
b. r., o godzinie 6. popołudniu we Lwowie w biurze nò- 

tarjalnem pod 1. 1, przy ulicy Trybuna'skiej 
Wykaz XXW. składek na budowę domu ata- 
demiokiego w Krakowie. Od dnia 6. czerwca wpłynęło : 

' Kama oszczędności Bocheńska 20 zł. Magistrat miasta 
Skawiny 10 zł, M. Zahradnik, apteksrz w Jezieruy, dalszy 
datek 20 zł. jazo część czystego zyska ze sprzedaży kapsu- 
tok leczniczych swego wyrobu. Prof. dr. P:ekosiński i Ro- 

| man Drobner po W zł. Stanisław Nowica Kwi.tkowski 
| 5 zł. A. Gramatykowa ponownie 3 zł. Fr. Kröbl, naddatek 
ża bilet wstępu na wieczorek Kraszewskiego 2 zł. B. Z. 
Górniesiewioz 1 zł. Dalej ze składek: Prezes T. Bara- 
nowszi 18 zł, (mianowicie: T. Baranowski i podpis nieczy- 
telny po 2 zł, dr. J. Dymnieki, M. Mendelsborg, H. tau- 
dau, H. Fritsch, M. Ehrenpreiss; W. N. Ritterm»n, J. 
Bober, E Rakower. N. N. Schmaus, Merz, Ader, Z% Szan- 
cer, J. Przeworski, Behoenfeld po 1 zł). Z+ Kowalski po- 
nownie 10 zł. (L Słasińskt, R. Krzyżanowski, G. Ghkson, 
Z Miknłowski, dr. A. Gross, K. Śliwiński, L, Landau, dr. 
S. Eichhorn, dr. N. Np N. N. p» 1 zł) W. P. Stachiewi- 
czowa ponownie 8 zł. Stachiewiczowa 5 zi., M. Usz, J. 
Chodziiakł "1. Medf o 1 1!) Wreszcie czężó* dódhodu 2 
wieczorku Kraszewskiego, urządzonego przez chór akade- 
micki 8 .ł. 30 ct., połowa doch»du z przedstawienia tea- 
tralnego że współudziałem p. Ireny Trapszówny, odstąpiona 
przez p. dyr, Głlikgona 117 m. 65 ot, dochód czysty ze 
zwidzenia kopalń Wielickch w dniu 2. czerwca b r. 
122 zł. 15 ct. i dochód czysty z festynu w parku dr. Jor- 
dana w d 9. lipca b. r. 245 zł. 71 et. 
Kraków dnia 24, ipea 1893. 


Prof. dr. Edw. Korczyński. 


MA minista Wojny barona Baner. 


Pogrzeb śp. jenerała Banere we Wiedniu, a ra- 
czej odprowadzenie zwłok jego na dworzec kolei pół- 
noenej, odbyło się — jak wiadomo — onegdaj we 
Wiedniu, nadzwyczaj uroczyście. Cała załoga wie- 
deńska przywdziała mundury paradne, a szeregi żoł 
nierzy, ustawionych dwoma rzędami na ulicach, któ- 
1emi kondukt przechodził, witały karawan salwami 
karabinowemi. W pochodzie wzięli udział arcyksią- 
żęta Karol Ludwik, Otton, Eugenjusz, Fryderyk, ks. 
Wilhelm Wirtemberski, wojskowi atachós zagrani- 
ocznych poselstw, wzeszcie cesarz, który w tym celu 
umyślnie przybył z Ischlu. Od gmachu ministerstwa 
wojny um Hefe, cesarz postępował pieszo przez 
Freyung, Schottengasse, Schottenring do Augarten: 
briicke. Stąd wrócił do Burgu, a następnie z po- 
wrotem do [schlu, kondukt zaś zdążył przez Uqtere 
i Obere Augartenstrasse, Taborstrasse i Stadtgutgasse 
na dworzec kolei. 

Zwłoki pociągiem osobowym konwojowała do 
Lwowa depatacja 84 p. piechoty, którego jen. Rauer 
był od jego kreowania właścicielem. W gmachu mi- 
nisterstwa wojny Spoczywało oiało jenerała w trumnia 
kruszcowej, Ozdobionej wojskowemi emblematami, a 
ustawionej pod baldachimem z czarnego, srebrem 
przetykanego aksamitu. Na piersiach zmarłego, ubra- 
nego w galowy uniform jeneralski, widniały wszystkie 
ordery, jakiemi kiedykolwiek odznaczony został, a 
między wielu zagranicznemi, wielki krzyż orderu 
Leopolda, order Żelaznej korony pierwszej klasy, woj- 
skowy krzyż zasługi i wiele innych. f 
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Pogrzeb 6. p ministra Bauera we Lwowie 
odbędzie się dziś we; czwartek o godzinie 4., z 
dworca kolei państwowej na cmentarz Łyczako: 
wski, według przepisgnego regulaminem wojsko- 
wym porządku. Celem przyjęcia trnmny, usta- 
wią się u bramy dworca dwie kompanje 24 pp., 
po lewej zań stronie bramy rodzina, goście żało. 
bni, jeneralicja, oficerowie pozasłużbowi i t.'d. 
W drodze dojazdowej do dworca ustawiony bę 
dzie szpaler wojskowy, a dalej ustawi się 80 
pułk piechoty. W ulicy na Błoniach stanie 24 
p. p., w uliey łródeckiej górnej 55 pułk pie- 
choty, bataljon landwery ar 19, addziały sani- 
tarne, tranu i artylerji W ulicy Leona Sapie- 
hy stanie oddział artylerji, bataljon strzelców nr. 
30, oraz 4 i 7 pułk ułanów. 

Kondukt raszy przez ulicę Leona Sapiehy, 
Kopernika, Karola Ludwika, plac Marjacki i 
Bernardyński, koło gmachu komendy korpuśnej 
i przez ulicę Piekarską. Pochód żałebay otwie 
rać bądzie 6 i pół szwadronów 4 i 7 pułku 
ułanów ; następnie postępować będą: 30 batalion 
strzelców, 3 baterje 22 dywizji artylerji, 30 
pułk piechoty, kapela 30 pułku, żołnierz, rio- 
sący kreyż, koń pokryty kirem, duchowieństwo, 
rydwan żałobny otoczony ezpalerem, rycerz 
zbrojny na konin, dostojnicy, a mianowicie re- 
prozentanci włedz w mundurach galowych i 
inni żałobni goście, oficerowie pozasłużbowi i 
publiczność Zamykać będą pochód: 4 bataliony 
24 pułku piachoty. 4 bataliony 55 p. p. 19 
batalion obrony kra owej, oddział sanitarny, 
treny, 8 baterja 11 pułku artylerii. 

czasie zbliżania się koudaktu ulicą Pie- 
karską ku ementarzowi, oddziały wojska rezojdą 
się nltcami bocznemi, mianowicie: Sakramentak 
i Kochanowskiego, tudzież ulicą łyczakowszą 
i Św. Piotra, fmstawią się prz d cmentarzem : 
na prawo 30 pułk piechoty i 30 bstaljon strzel- 
ców, a w górnej części ul. Kschanowskiego ar 
tylerja; po lewej. w ul. św. Piotra 55 pułk pie- 
choty, w nl Piarów 24 pułk piechoty, zab 
w górnej PŁyczakowskiej 4 i 7 pałk ułanów. 
Enacę u: ce bun «ncjtarza, mieć będsie 
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T Aleksandra  Kraushara. 
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my cmentarza obejmie komendę jen. Bordolo, 
który, gdy zwłoki poświęcone zostaną, da roz- 
kaz pożegnania trumny salwami. Mianowicie da- 
dzą salwy 30 bat. strzelców na lewem skrzydłe, 
i 24 pułk na prawem skrzydle, w końcu 22 dy- 
wizja artylerji. Następnie wszystkie oddziały 
wojsk, pod komendą jen. Bordolo powrócą do 
miasta, gdzie w ulicy Batorego odbędzie się de- 
filada przed zastępcą głównodowodzącego jenera. 
łem Fischerem. 
* 
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Dyrekcja policji uprasza publiczność, ażeby 
gromadziła się tylko na chodnikach po obu stro- 
nach ulic, któremi kondukt przechodzić bedzie. 
Dla powozów i fiakrów wyznaczono stanowisko 
przed dworcem kolei państwowych, obok budyn- 
ku pocztowego, a wolno im jechać za konda- 
ktem, wojskiem i publicznością pieszą, z dworca 
kolei tylko do ulicy Piekarskiej, do tego miejsca, 
dokąd rozmiary konduktu pozwolą, skąd powrót 
powozów nastąpić może albo ulicą Łyczakowską, 
albo al. Sakramentek i Kochanowskiego. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Rapertoac teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Muszkieterzy w konwikcie*, ope- 
reika w 3. aktach z francuskiego, przerobiona przez 
St Zaborskiego, z muzyką L. Varney'a; jntro w pią 
tek „Kuzynka“, komedja w 3. aktach Henryka Meil- 
haca. Siódmy gościnny występ pana Mieczysława 
Frenkla, artysty teatrów warszawskich. 

Sylwetki literackie z niedawnej przeszłości. 
Przez autora wspomnień trybunalskich. Petersburg. 
Księgarnia Rymowicza. Taki tytuł nosi najnowsza, 
wysoce zajmująca praca cenionego pisarza pana 
Pracę tę poświęcił antor 
pamięci Aleksandra Walickiego, z którym łączyły go 
serdeczne stogunki. Sylwetki literackie, to właściwie 
kronika Kurjera Warszawskiego, rozprczynająca 
się z chwilą. gdy Kuóz w roku 1866 założył Ku- 
rjera Codetennego. Barwnie i plastycznie opowiada 
nam sympatyczny autor dzieje tak. popularnego dziś 
pisma, które ongi znajdowało się w zupełnej agonii. 
Doszło do tego, że podczas gdy. Kurjer Codstenny 
miał 6000 prenumeratorów, Kurjer Warszawski 
liczył zaledwie 327 płatników. Wówczas to objęli 
redakcję Kurjera Warszawskiego pp. Miron i Wa- 
eław Szymanowski wspólnie z Gebatnerem i Wolfem 
(1868 roku.) Od tego czasu datuje się szybki wzrost 
Kurjera Warszawskiego — przerwany tylko na 
chwilę ustąpieniem Statkowskiego ze stanowiska reda- 
ktora. Rozwoju pigma nie powstrzymało to jednak — 
rozkwitało się z każdą chwilą, stojąc silnie łączno: 
ścią i harmonją współpracowników. 

Praca p. Kraushara kończy się na Śmierci Szy- 
manowskiego (1886 roku) i objęciu wydawnictwa 
przez p. St Lewentala, znanego wydawcy warsza- 
wskiego. Keżdy, kto choćby cokolwiek interesuje 
się naszą prasą, przeczyta z wielkiem zaj, ciem 
pracę p. Aleksandra Kraushaara i będzie mu wdzię- 
ozay za skreślenie obraza tej zajmującej „eyga- 
nerji* literackiej. 

W szkole sztuk pięknych w Krakowie otwartą 
została w sobotę doroczna trzydniowa wystawa. 
Niższe oddziały rysunkowe i malarskie, świadczące 
chlubnie o pracy uczniów i gorliwości profesorów, 
nie dają w tym roku pola do szerszych uwag i do 
podniesienia odznaczających się Bzczególnem  uzdol- 
nieniem talentów. W „szkole mistrzów“ natomiast 
spotykamy się z kilkoma zaczętemi pracami Tetma- 
jera i Wodzinowekiego, których zaledwie do „szkoły“ 
zaliczyó możemy, gą to już bowiem samodzielni od 
dawna i ustalonej sławy artyści. Wystawione przez 
nich, po części dopiero podmalowane obrazy, rokują 
już dziś utwory niezwykłej piękności, świadczące 
o ciągłym postępie i rozwoju ich talentu i dowalają 
się spodziewać, że obaj tak sympatyczni artyści 
prześcigną niemi wszyatkie dawniejsze swe prace. 
Tematy rodzime, ludowe, tak wybornie podpatrzone 
i odozutoe, z taką na płótno przeniesione miłością, 
tem serdeczniej niemi cieszyć się każą i tem  goręcej 
winszować ich twórcom. 

Oprócz Tetmajera i Wodzinowskiego, znajdujemy 
w „szkole mistrzów” prace Saskiego i Sołomowicza, 
podobno ucznia akademji petereburgskiej. Prace te 
świadczą 0 rzeczywistym talencie i są dobrym ne 
przyszłość zadatkiem. W dslals rzeźb odznaczają 
się bardzo zaszozytnie prace kilka uczniów, a po nad 
wszystkiemi prace Bębnowskiego, dozwalające upa- 
trywać w nim  niepospolitego talentu rzeźbiarza. 
Postępy, jakie od dwóch lat widzimy w jego pra- 
sach, napełniają nas otuchą, Że nas ta wróżba nie 
zawiedzie. Nowa Reforma.) 
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Ostatnia wiadomosci, 

Wedłag wiadomości s Petersbarga, układy, 
toczące się między Anstro-Węgrami a Rosją, o 
zawarcie traktatu ołowego, mają wszel- 
kie szansa powodzenia i prawdopodobnie 
już w kilka dni dojrzeją do pomyślnego rezul- 
tatu. Austrja aaproponowała przywrócenie tra- 
ktata z roku 1860 i zapewnia Rosji prawa pań 
stwa, najbardiej nprzywilejowanego, 
pod warnakiem, ża rząd rosyjski autonomicznej 
taryfy nie podniesie względem towarów austro- 
węgierskich i że towary, nadchodzące z Austro- 
Węgier, będzie traktować tak, jak towary innych 
puństw. W ten sposób uzyskanoby ułatwienia, 
jskie Niemcy usyskają w nowym trakcie. Tra- 
ktat s Francją przyjmujs zaś cd pawnych arty- 
knłów francuskich obniżenie ceł o 10, a nawet 
25%- Uzyskanie takich ułatwień wyszłoby prze- 
dewszystkiem na korzyść austro - węgierskiej fa- 
brykacji kos i sierpów, od których cpłacanoby 
cło e 150/, niższe. oraa maszyn roluiczych, pe- 
wnych wyrobów tkanych, oraz towarów skórza- 
nych. 


Charakterystyczne szcz góły donoszą dzien- 
niki norwegakie o burzliwych obradach w stor- 
(hmgn nad zmniejszeniem królewskiej 
listy cywilnej z 386.000 na 256.000 koron 
i apanażów następcy tronu o 50.000 koron. Skraj 
na lewica głosowała za wnioskiem Rindego 
o zniżenie listy do 100000 koron; włościanin 
Blekastad proponowzł aby na budżet przezna- 
ozono eo najwyżej ogółem sunę 50 000 koron 
Projekt obniżenia dochodów następcy tronu, po 
pularnego ke. Gusta wa, otrzymał większość o jeden 
głosmniejszą, niż wniosek o redukcję królawskiej 
listy osobistej. Lojalva mniejszość dozodziła na- 
próżno, że według dotychczasowego zwyczaju, 
bsta cywilua, układana przy wstąpieniu na tron 
każdego króla, uważaną była za dożywotnią 
i jako taka z4warowana konstytucją. Za najida- 
lej idącem przedłożeniem, wniesionem przez ra- 
drkalistę Rindego i wiceprezydenta siori sing'a 
Ulmanna, o udzielenie na utrzymanie dworu tyl- 
ko 160000 koron, padło 37 głosów: W ioka 
obrad, na interpelację w sprawie rozdzielonych 
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t. zw. „czystych* sztandarów Szwecji i Norwe- 
wegji, odpowiedział prezes ministrów Stang, że 
rząd domagać się będzie na wspólnej radsie mi- 
nistrów w Sztokholmie odrztcenia odnośnej 
uchwały storihing'u. 


Kwestja budżetowa, która w Paryżu 
spowodowała zatarg między senatom a izbą, do: 
czekała się ostatecznego załatwienia. Minister 
finansów Peytral przedłożył izbie w sobotę 
wieczorem poprawki senatn i w poroznmieniu z 
komisją budżetową prosił o ich zatwierdzenie. 
Po krótkiej dyskusji przyatąpiono do głosowania, 
ale wykazało się, że zbyt mała liczba posłów 
jest obecną] i w skutek tego uchwał stanowić 
nie można. Odroczono więc głosowanie na pół 
godziny i następnie dopiero przyjęto propozycje 
senatu 377 głosami przeciw 88, kończąc posie- 
dzenie okrzykiem: „Niech żyje republika !“ 
O tym samym mniej więcej czasie zamknięto 
również sesję senatu po przyjęciu wniosku O za- 
mianę francuskiej ambasady w Waszyngtonie Ba 
poselstwo. O zdrowiu prezydenta Carnota dono- 
szą, że cierpienia żołąkowe pacjenta dotychczas 
nie ustąpiły, a lekarze obawiają się o nadwerę- 
żenie kiszek. 

Na uwagę zasługuje interwiew współpraco - 
wnika dziennika Suń z księciem Rabi, sy- 
nem króla siamskiego, który bawi obe- 
enie w Londynie. Książę Babi mówił: Niespra- 
wiedliwie postępuje sobie Francja z nami. Tery- 
torja, które są przyczyną obecnego  zatargu, 
zmieniały w ostatnich stuleciach kilka razy swe- 
go panującego. Od wieku jednak należą do pań: 
stwa siamskiego, które rządziło i rządzi tam ka 
ogólnemu zadowoleniu ludności Francnzi nie ma- 
ją do kraju tego żadnych praw. Mogliby oni na 
pdstawie podobnego prawa inieć także pretensje 
do Arglji. Francuzi mówią, że nie mogli dctych- 
czas otrzymać od rządn siamskiego żadnego za- 
dosyćauczynienia. Ale do żądania zadosyćnozynie- 
nia nie mają oni żadnego słusznego powodu. 


Wmięszanie się Francji do spraw siamskich by- | 


łoby usprawiedliwione, gdyby kraj nasz był żle 
zarządzany. Atoli rzecz się ma przeciwnie. Bu- 
dowaliśmy koleje żelazne i staraliśmy się wszel- 
kiemi sposobami, aby w kraju rozszerzała się 
oywilizacja. W istocie też za panowania siam- 
akiego tnbyley stali się więcej pokojowymi 
i mniej skłonnymi do rozbójnictwa, jak dawniej. 
W tym względzie mie potrzebujemy się obawiać 
porównania z Francją. Popatrzmy tylko na Anam. 
Myśmy stłamili rozbójnictwo, rozrachy i bezpra- 
wia; tymczasem Francja mie dokarała tego 
w  Anambie, Chociaż Francja stara się 
Europie zasypać oczy piaskiem, to jednak- 
że każdy  nienprzedzony, a wtajemniczony 
w stosunki siamskie przyzna, że obecną Bytna- 
cję obmyśliła i wywołała Francja, aby wycią- 
gnąć z niej korzyści dla siebie. Francja dąży po 
prostu do przywłaszczczenia sobie kraju, który 
jest własnością słabszego mocarstwa. Jesteśmy 
słabi, Franeja jest silną — i na tem opierają się 
jej prawa. Anglja zabezpieczy niewątpliwie swo- 
je interesa — unikając jednak wojny, zezwoli 
na zabór prowincji siamskiej. 


A 
Telegramy „Dziennika Polskiego’. 

Wiedeń 26. lipca. Książe Adam Sapieha 
i dyrektor Zdzisław Marchwieki bawią ta 
w sprawach wystawy lwowskiej. Weszoraj szo- 
stali obaj przyjęci przez ministra skarbu dr. 
Steinbacha, który wyrażał się o wystawie z 
wielkiem zainteresowaniem i znajomością rzeczy. 

Wiedeń 26. lipca. Pogrzeb ministra Bauera 
odbył się wczoraj = niebywałą okazałością. 
Cesarz pieszo szedł za trumną od gmachu mi- 
nisterstwa wojny, przez Schottengasse, Schotten- 
ring aż do Augartenbriicke. Za cesarzem po 
stępowało grono arcyksiążąt. 

Z Augartenbriicke dwór powozami powrócił 
do domu, a żałobny kendakt poszedł dalej na 
dworzec kolei północnej. 

Wiedeń 26. lipca. Hr. Taa ffe, który przybył 
tu na pogrzeb Bauera, zostanie we Wiedniu 
kilka dni. 

Paryż 26. kpca. Poseł siamski wyjeżdza do 
Londyna. 

Londyn 26. lipca. Sekretarz stanu Grey 
zawiadomił izbą gmin, iż Francja zapowiedziała 
blokadę wybrzeża siamskiege. Dalsze szczegó- 
ły — rzekł — usuwają się z pod publicznej 
dyskusji. 

Cała prasa coraz ostrzej występuje przeciw 
Francji. 

Monachjum 26. 
dzie się w połowie 
chenkali. 

Petersburg 26. lipca. Rząd postanowił za- 
stósowanie wobsc Niemiec maksymalnej taryfy 
cłowej. Woina cłowa zdaje się 


niknioną, 
Wiedeń 26. lipca. Rewidint raehunkowy Chm u- 
rowioz Teofil mian>ssay radsą rachuukowym przy na- 
miestnictwie. 
Wiedeń 26. lipca. Wczoraj po 
połudn. uotowano : 


lipca. Król serbski zje- 
sierpnia z ojcem w Rei- 


anglosy -—— ; laenderbanki 24660; sztacbany 30463; 
lombardy 10275; elbethale 233 —; tytoniowe ——: 
alpiny 5410; renta majowa 9735; węg. złota 11545; 


weg. koronowa 9450, aus'r. koronowa 96:45 ; losy tureckie 


48:60, uniony — --- 


Berlim 26. lipca. (hełia wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowa, (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna” ` 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśt). Kre- ` 
dyty 20940 (336—); lombardy 42: — (102:97); węg. resta 


złota 94— (11541); rublo 213: — (130-68) 

Franufurt 26. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
corna kurza ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński), Kredyty 271 75 (33450); 
lombardy 86'13 (15291); renta węg złota 9410 (11553); 
koronowa 9050 (940) 


Wiedeń 26. lipca. Prawie wszyscy eksperci 
z Krakowa, przesłuchani wczoraj w nienatają- 
cej komisji przemysłowej, oświadczyli się za 
ograniczeniem swobodnego wykonywania prze- 
mysłu, a zatem za obowiązkowemi ograsicze- 
niami czeladników, za obostrzeniem obowiązku 
przedzładania dowodów nzdclnienia i za ros- 
szerseniem go także na stan kupiecki i na fa- 
bryka=ntów. 
Wiedeń 26. bpca. Desi odbyła się rada ga- 
kicetowa, j 
Tarff, wraca dopiero w poniedziałek do 
Ellisckau. 
_ Rzym 26 lipca. Kęiążę prnski Henryk we 
żmie udział w jesiennych manewrach armji wło- 


zatem nien- ` 


zamknięciu gieliy ; 
kredyty 33425 ; węg. kredyty 4l4'—; : 


3 


i zaś włoski następca tronu pojełlzie w 


Wrześniu na manówra armji niemieckiej i bę: 
dzie kolejno gościem cesarza niemieckiego, wiel- 
kiego księcia badeńskiego i króla wirtember- 


skiego. 

Wiedeń 26 lipca. Pociąg towarowy kolei, łą- 
Gzącej dworzec północny z innemi dworcami, 
wyskoczył wezoraj z szyn koło St. Veit. Maszy: 
nista zginął na miejscu, a konduktor odniósł 
ciężkie rany. 

Zagrzeb 26. lipca. Murerze tutejsi w liczbie 
600 urządzili bastówkę. 

Holfleur 26. lipca. Tutejsza fabryka dyna- 
mitu wyleciała wczoraj w powietrze, przyczem 
dziewięć ludzi zginęło, a dwadzieścia odniosło cięż- 
kie rany. 

Saigon 26. lipca. Cała dywizja marynarki 
francuskiej odpłynęła s'ąd do zatoki sjamskiej. 

Bruksela 26. lipca. Urzędownie zaprzeczono 
doniesienia pism francuskich, jakoby Belgja za- 


mierzała wypowiedzieć unję łacińską. 
Wiedeń 26. lipca. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 8-11, na wiosnę 844. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 26. lipca, godz. 2. min. —. 


AOE Mergem 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 26. Jipea 1893 r 

HOTEL ŻORZA. A. Mazaraki z Nestorowi.e. A. hr. 
Starzyński z Dąbrówki. W. Postruski z Serednego. A. 
Obertyński z Nowego Sieła, E Vojtek z Bnda-Pesztu. K. 
Sect z Ropienki. M. Janowski, Ł. Zimmerman, Panjrejew 
z Radziwiłłowa. A. Penner z Chersonu. A Cielecki z Por- 
chowy. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Starzeński z Podkamie - 
nia. R. Kalita, z Kurowie. Dr. Biegelmayer z Sambora A. 
Dudziński ze Szm ńkowczyk. S. Skarzyński ze Studzianki, 
I. Jaruntowski z Żałanowa. F. Jaruntowski z Twierdcy. 
H. Wiister z Cronberg. B. Ujejski ze Strzelisk. L. Moer z 
Przemyśla. 

HOTEL IMPERIAL. M. hr. Pinińszi z Koszyłowie. 
A. br. Horoch z Chwałowice. K. Truszkowski z Rezbusza. 
S. M Jędrzejowicz z Oza la. H. W.It z Warszawy. M. 
Silberstein z dałacu. K dr. Brenn.r, U. Blumenfeld ze 
, Stanisławowa. E  Claue z Żywca. F. Krebel z Krakowa. 
J. Jędrzejowiez z Litatyna. 

HOTEL METROPOL. W. Sadowski z Podola ros. J. 
Istnieki z Delatyna. Hr. Dzieduszycki z Ja ła. L. Wumzl z 
i Bukaresztu. Kunarzewska z Podwołoczysk. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościawe i monety po Lajdokładaiej- 
szym kursie dziennym. 


Promosy do wszysikich ciagnioi. 


Na los zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwecie 
50.000 zł. 

Zlecenia z pre~ noji uskutecznia niezwłocznie bes doli- 
ezenia prowizji, 1016 1—? 
hd 


Akcje kred.  334:25 Gal. obl. propin 9810 

Alpiny 54-10 Wied losy 115— 
| Kredyty węg. 416— Akcje tyton. 18660 
| Anglobanki 151 -- 407 Poż. kraj. 
| Uniony 250:— z r. 1893 98 10 
: Ludwiki 219 — Elbethale 234 — 
| Nordbany 288 — Linderbanki 24680 
; Lombardy 102 75 Reata zł. węg. 11545 
| Losy tureckie 4860 Bankvereiny  121— 
| Staatsbahny 305 — Weg. renta pap. 94:45 
! Czerniowieckie 257 — Ruble 13050 
ł 
! 
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í Zmiana mieszkania. 
Dr. A. Gońka 
lekarz-dentysta 


mieszka obecnie przy nlicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolascha I. piętro. 1834 1—7 


Ordynuje od 9 do 1. i od 3. do 5. popołudmćw. 


Z ZZ ZOZ W OZZIE Z EE A Z RAA. DA 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu zgonu ś p. Włatysława 
Witkowskieg e pospieszyli z wyrazami współesucia, 
oraz wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie nie- 
odżałowanej pamięci zmarłego — w s ólności Naj- 
etc Arcypaster'owi J. E. Issakowiczowi, 
rzewielebnemu  Duebowieństwn , Wielebnemu konwen- 
, towi 00. Bernardynów, przyjaciołom, kolegom i sna- 
omy zmarłege, składa serdeczne podziękowanie po- 
została 


i 
| Rodsina. 
| 


a s 


zmiana mieszkania. 


„r Kazimierz Podlewski 


| specjalista chorób skórnych | wenerycznych 
ł 


mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 


,  Ordynuje ed tl. do 12. I od 3. de 5. 


' TEATR LETNI 
DZIŚ: 
Muszkieterzy w konwikcie 


(Les mousquetaires 2u Couvent) 
operetka w 3. aktach przerobiona przez St. Zaborskiego, 
Z muzyką LL Varney”a. 
OSOBY: 


„ Olszański 


Ojciec Bridaiue : 
Narcyz de Erissa», kapitan maszkie- 


, terów ; . Bogucki 
Gontran de Solange, oficer muszkiet. Karpiński 
Rigobert, muszkictec . Kliszewski 
Hrabia Ponteurlay, gubernator „ Gasiński 
Fuchard, gospodarz oberzy pod „we- 

si” mnszkieterem* . Kiernicki 
Lauglois : pe? . Stróżewski 
Fsrin  ) w rj $ „ Łomiński 
Pielgrzym pierwszy . Gamski 
Pielgrrym . i . Nowicki 
Simona, dziewczyna w służbie Pu- 

i Mać chard'a Ę . Skolska 
Luiza ) siestrzenice hr. Punierlay ' ię ać = 
Przełożona konwiktu . We glówna 
Oportuna . - Kasprowiezowa 
Agata - Dąbrowska 
biaaka . Kargowa 
Izabella . Blawiczek 
Jaquelina . . Miellewiczowa 
Jeau: tta . Borkowska 
Elstyida . Tomaszewska 
Marget . Łomińska 


Swita hrabiego, muszkieterzy, mieszcz.nie, kwieciarki, 


przekupki, lud. 
BaF Oświetlenie elektryczne. 4g 
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DZIENNIK POLSKI z dnis 27, Lipca 1898 r. 


Karol Matłag, przedtem Wilhelm Sy- a 
iz dor, Lwów, plac Marjacki 1. 4. 1| szezyki. 59 
O, 


E P md 1 
O AAC a DK. ao. | | COCZJOGOCOGOOJA = a= ZEE AJ W EAP a : 
HERBATĘ Familijną 8 Najtaniej wszelkie przybory l ! Handel herbaty chińsko - rosyjskiej || P 
H ' 
| i | 4 kilo re ra a : do podróży EDMUNDA RIEDLA 
r0 ne 0 OSZENIA 5 Znałonite WYSIĄWKI z ierat © 1825 poleca magazyk ` 1-1 zag Wo Lwowie, plac Marjacki 10 1015 1—7 
s 3 tod. ze ra PAWŁA LANGNERA || 4 pola | poleca zajiepare patant 
g ene. 1018 polses HANDEL | 1-7 Taców, ulica Halicka l. 16. > A HERB ATĘ RA W Y 
= i] on i 68 j an j a rozma ą te | Na epsza bieliznę męską Alberta Szkowrona R E E S „AE  ÓON_5| 5 A MOORIE ESR AN s zbioru ma owego: a sią a 
pe I Ai | i dia chłopców, sprzedają naj- |; Lipów, plae Mazjseki 1 71. ; E a a | 1% gy afg UŁ ha Fl. Congo .7} 150 mali Mazowia BA 
jeg =P; p taniej AN X P g A a Ers AŻ D kiiogr. 
O eitn O| a. abriet IJ Gyiepownik, Pzooegocosecocosowecconć ia Wode mineralną „Czigelka Sieta caraya S „m Taata 
Po s) > : A s AL OZ a | Zar D La SIODICO « = . LER 9 = luk. -- MU 
" wim NON elo luk paige ye Lwovie, plae Halicki — znauą z zbawiennych skutków w bsrdzo wielu przypadłsścia:h X aai LA * Pk dj 0 2 
Fi p e" k e H j tł i ” $ A M Sc! raj slon zielona - - . 11: — 5 
"mj kwadr, poleca Piotr Chrząstowski, han- ; radami u Toric henda : rozseła główny sklad Eksportowy WA Wysiewki b-rba- o ANDERS „oe "R 
© del łelazny we Lwowie, plac Kapitulny „i; RW Wiesiu! wyda i 43 Mikołaj Lu Alòi Mus aski Gryb =- ; GEN - SAAB law] + > grub.ziarn, 1075 n 1-08 
1, (naprzastw Katedry). f oliwie rajtańszgciy polaca Mikolaj- Lu. Ojzy Muszyński w Grybowie. | Wysiewki naji M2. ANNĘ 6 | 
SYTA ESY E dwig, Lwów, ul. Halicka |. 14. xi Wskazania na żądanie gratis. 1810 1-6 gp jie | SĘ MODECO ENEC 
s tnRA, fle izne sto owg, szirtingi į: SE a O ET A = k e b e kosz k 5 kil a E AZZEA AAH P a K awa złoła a - A 1:08 
Tvi mate w ach baty ` orele piękne, wybrane, 5 ki- pIĘKRE, WYDTALE, y Howyj E a a O "WeukE a 
> woni) Polek p E A ] lowy koszyk end zł. 2:50 a za-| 2 zł 60 et. franco za pobraniem E y n BW” Opakowania nie liczy ule. "TR k 
© liezką wysyła M, Siłberbusch, Zale- 8 r Zamówienia z prowincji wysyła się vdwrotaą pocztą. 
5 Ch. Sternschuss q ; 


w | 1 
e 


w Zaleszczykach. 1—12 uiezrównany środek do usuwania bez bolu i niebszpioczeństwa 102 = 


nagniotków i stwardnienia skóry, ! 


| ma zc a 

j b z t ukiernia Józefa Siermontowskiego 

U PRZE WESTEWIE w Tarnowie poszukuje uzdolnionego 
kd drukarnia nar. W. Manieckięgo, Koper- | subjekta. 587 


JOOKIOGIOKIOIOJOKIC 


e o a A qo cygaretowe nieklejone ! N i koperta tegu uuakomitygo plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosatul: Kuferki, Torby, Paski do pledów, 
> jkemom, kawaler, poszukuje posady. z najlepszej bibułki franeuskiej 1000) . 30 ct, na prowiucję 35 et. za nadesłaniem należytości w markach. Zami- Parasole, Parasolki, Laski, 
S- Aires: Zarząd dóbr Borszowiee, p | Sztuk od 1 sè. polsca fabryka F, Ni» mówienia nadsyłać pod adrescu: Apotheke „zum rómischen Kaiser Wien, Rękawiezki glacee duńskie, jedwabne, nicianue 
ł 4 "e 


Ń JIAN 
I JARZYNA 
a 


Niż ice. 560 | żałowakiegu, Lwów, Hotel Zorża. 
= Ep ||—_ | C Opakowanie ` gratis, Przy odbiorze 5000 
„© Ąpieka w Ssmborze „pod złotym | sziuk franco. 4 19 
BA i sziuk franco. 


Stadt, Wolłzeiłe 13, Hugo Bayer, Wa Lwowie w apl. P. Mikołasciia 


Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne, 
Krawaiy, Koszule, Kolnierse, Manszety, 
Biżuterję prawdziwą franenską, 


jubiler 1 złotnik 


OB a staalnej ręki Kawy daiora EE ai M N - 
a m EE... a USA S : : Mieszkania i sklepy komet PAE a i Wiedenska Bi Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońska, 
afłkocdy magister farmac. 0- A A » pie o u Ą W " U : e AE ę 
M brzo pali As znajdzie Koma szenie po 1 ceeucia od wyrazu. it WI | ! | 0) „polecają w wielkim wyborze i 1788 1-7 
-g'g>od_ l wrzaśnia w apteca E. Denkera. = , a a = 
Św Letajska. i 5691| Vy Krynicy do sprzedania Willa m dla | a Wrzëśniowski & Włodek 
GE PE ea A wa. Władysław Kamiński, Krynioa. aś sar AŚ ią) i : Na korzyść a Lwów, Halicka 4. — Kryniea dom zdrojopy, | 
È R hg -ai manans | a są. ç P Al as 1 
33 (eutowana siewniki Melicharą | === NU f funduszu na urządzenie domu dla literatów AOOIOIOKIOIOKIOIOJOK 
gm siejące na każdym toronle haz redalowaala K d tna i | | |IXOOICKI 
Š -s skrzyni. Udoskenalóńe, Sawa niekaisczące | ROFGSDON encja prywatna. w W ie d m i u. - adi pi | 
J C Mmłooarnie z karhowanomi atalewem! cepa- ; PN, DN IB. Pozsolona przez e. k. Min'sterstwo Skarbu w porozumienia z ©. ke "ZĘ ~ 
2q M5 Kraty, wiele ge arunz pra a Imię wół c . (© Ministerstwem Spraw wewnętrz. w myśl reskrypta z d. 20. grudnia 1894, Mi 
> a reha — r: i m x 
EP Michał Dornwatd w Przomyśle. | mojo. 594 kuracyjne E 5 Cena losu 50 ct. w. a. m losów za 6 zł. w. a. gg A iwi laki i wodoloczniz r 
SĘ i Š kia ' 00 w _ Loteria ta obojmuje:. <- g mopy i m t 
E staro tokajskio |] 3-400 wyeranyoh w łącznej wartości 16.000 1ł. w.a. 
jm | w | || 200 głównych wygranychś 3.300 ubocznych, sktadających a kolo Lwowa (poczta Lwów) 26 1--? 3! 
E- h ‘50; t 10; dmiotó leó h ; 1 R, dziel: tuje à i ię * (4 
ga a po zł. 2:47, 3:50, 4, 6, 750 do zł. 10: z przedm w warieóctowych złotych i srebrnych, dzieł sztu Sześć kilomatrów od Lwowa ka Wianikom, w uroczej miejscowości, otoe ; | 
E > Ruch pociągów kolejowych par zyj pda AW ł Ò „A óerażąry $ 4, a. zł -s $i j s" Sł aaen) ozedai szpllkowomi. Pięć mcow inych, miesakatnych, pie G 
í ; | T wy àrt 0 rowye w i jeden parterowy. obrębi kładu kaplica, tórej 
za według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r. 1713 1—? poleca handel Pierwsza 5 waia By grana 5000 -W U p mię odprawia rh św. Wzorowe ak AN tak GERZoWOŚEC walczyc zc Í posie: ji 
me . ° Dalej zawierś ta Jote-ja: + „ $g sekań (przeważnie s weraadami i balkonami) wedle najnewszych wymagów, na lu 
g” Poeiągi Poeiągi St Markiewicza Główne wygrane wartości gi > - Fý 500, .300, 200. wzór pierwązorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborua woda 
E j hodzą : pospieszne osobowe b 100 zł. itd., s Q aek źiódlana, masaż, olektryzowan' e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne r 
SĘ üo-Lwewa,npzyonodzą : €Ciąguienie 30. grudnia 18983. w. a Wedla, Potrzeby. Doskonała kusnuła, kryty daptar. ait i 
© Ba| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 3:08 | 601 9-36| 6-36 | 9-41 we Lwowie, w Rynku l. 42. Alan b CY POR aT w. parke: zakład wym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, ìlard, 3 
BE | Z Waray . . 5... POTY = 601] 938; 6-36| 9-41 F AR LajstOtocji hab 4 erbedan po pacojcnia każdemu "a nd E adi gry towarzyskie, Saranna utłaga. Telefon połączony z siecią telefoniczna 
2 | Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko | p” kaukoówy ch i wiikiany. ip E a pra acn: K traf- miasta Lwòwa, Zakład funkejoauje przes cały „rok bez przerwy. Waruaki 
= 1 ie 31 — = 9:36 — — 2 o eeann a aaen r a pwa i ryjmycb, trat [bardzo przystępne. Biiższyoh informacyj ndziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
E 3 Z maż la do STY e ki przos Tarnów = = | 9-41 PRAW ZIWŁ FASTYŁKI ji kach tytonim,i we wszystkich zresztą miejscaeh gprzedaży losów. zakładu przyjmuj 3 
-~ -Aryn w. r <a F w. ) f tu dr BYĆ H . ALI, . = 
Z Muszysy-Krynicy przez Tarnów lub Rae- Sok naturalnych wytwarzenych i ||| BPE  Odsprzedawcy otrzymają odpowiedni rabat. -a Emil Bertemiijan Brajer, Dr. Standsiaw Dekański : s 
as r Mo tako od 3e dwie laj, 2 601 dE |= ż wod mineralnych 0 4 Zamówienia mależy adresować de wiłóciolel, Aani , + r 
uszyny-Krynicy przez Stryj . . . . - — c= — "O c 5 a A , 
Z Nadorzenia | Tarnobrzega -ooo oC — | coal Fag E36 — 4 i1 Lotterie-Bureau: Wien, TIIA Mechitaristenyasse 2. matami à 
— 3 e iih i E a AM | z Foo. 9- 55| = 5 | Za fundnsz budowy doma dła literatów w Wisdniti: s 
Ze Su to ść R a. Ga E A 10'li; — 159 1251) 7-11 z zz H Franz ton Karst, Dr. Gotthelf Meye, Emorich Rass, 5 s, 
> Z Kimpolunga = 4 - $ - R > , ; |. JRO: — 3:59 — — pezełoja się m pudełkach metalicznych i _ Franz Scherer, Dr. Karl ron Thaler. a > 7 
ENEZ Radcowie. „4. gagi. FO. . * - hot — |75 — |z ©. a A | „ROS WE TIRE ik = 
= Z Berhomethu n. S. i Czudyna.,. . . . . 16:11) — | — | — yell SEANOSCI ŻOŁADKA | —— - wa su 5 
Z Nowosielic weten.. e o. zał "a z = anene |, M z H z 
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